
PO SZCZĘŚLIWYM LOCIE DO STRATOSFERY.
Na lewo: profesor Max Cosyns stoi przed' gondolą na chwilę przed wzlotem. Na prawo: po wylądowaniu gondola strzeżona w Jugosławii przez podwójny posterunek wojskowy.

Przyjaźń włosko-austryjacka.
Spotkanie Mussoliniego z Suschniggiem.

FLORENCJA, 21.8...(PAT). Dziś przy- 
był fiu kanclerz laiustrjackii Scbuflclhinigg. 
Powitanie kamcleirzią SchuSchniigga’ wc 
Florencji miało chainakter bairdźo uroczy­
sty. Na peronie, udekon owianym flagami, 
ustawiły się kompaioje honorowe milicji 
faszystowskiej z oirkiestrą, oddlziały mło­
dzieży -oraz malowiniicza grupa mirzędlnii- 
ków municypalnych Florencji w histo­
rycznych strojach renesansowych ze 
sztandarem. O godz. 10.50 zjawił siię Mus- 
solini w towairzyiwie Podesty, szefa biu­
ra prasowego hr. Ciano 'oraz podsekre­
tarza stanu spraw zagranicznych iSutadba 
ubranego w mundur wojtlkowy. O godz. 
10.43 zajechał pociąg, z którego przy 
dźwiękach pańtwiowiego hymniu amstrjac- 
kiegio wysiadł kanclerz Schuschniigg, k tó­
rego powitał Mu6®olini serdecznym uścii- 
skierm dłoni. Mussolini winaiz z kanclerzem 
austirjaick.im przy dźwiękach hymnu fa­
szystowskiego przeszedł przed fironfeml 
oddziałów honorowych, poczem szef rzą­
du -włoitki ego odpirowaidżiil ikiainclenzia- dlo 
8Mnochodiu, którym dir. Sehuschnigg w 
tOTTamzyst^cie hr. Sehwiainzenlbeirga mdlał 
®ię do -willi Antdnori, znajdującej się w 
Pobliżu Florencji. Rozmowy z Mussałi- 
Wmn toczyć się mają w pałacu Mairinis. 
•FLORENCJA, 21.8. (PAT). Dzilś popo­

łudniu ogłoszono urzędowy, komunikat o 
spotkaniu premjera MluSsoliiniego z loamr 
derzem Ausfirji Suschniggiem: Dziś w 
willi d‘e Mairynis odbyły się międlzy sze- 
j&m 'rząd u 'włoskiego a kiainderzeim związ­
kowym dwie konferencje, które rwały 
ogółem dwie godzimy. W- czasie ych kon- 
ierencyj szczegółowo zbadtoo sprawy 
'nfięresujące oba państwa w dziedtoinic 
Politycznej, gospodarczej i kulturalnej. 
btwierdzon<) wspólność dyrektyw i me- 

■ " byczących się niepodległości i iwte- 
gtalności państwa austrjackiego, jak ró- 
wnteż sprawy całkowitej niezależności 
Y^wnętrznej, co łącznie tworzy zagad­
nienie o charakterze europejskim oraz 
Czynnik sprzyjający utrzymaniu spoko- 
JUJ}a odcinku naddunajskim.

niężowie stanu potwiierdzili, jeśli 
. odizi o sytuację gospodarczą uźyfęcz- 

B'°sć 'protokółów irzyimfikicih, których za- 
Sl<?8 może być wzmoomiony i .rozezeirizo- 
uy. a ponadto zgodzili się co do styczno- 

Prowadzenia zgodnej akcji, zmierza- 
FlCeJ do stałego rozwoju duchowej współ 
i acy między obu państwami. Te dyre- 

które były zainicjiowane prtzez

.niieodlżalowiaincgo kanclerza DoLlifiusSa bę­
dą również na przyszłość wytycznemi 
stosunków między Włochami ® Auetrją.

FLORENCJA, 21.8. Szef biiuria puaso- 
wego minister Ciiiano oświadczył przed­
stawicielom pnafiy imtiędizyiniamodowiej, że 
ipo kohtfeireniajii premjer powrócił do sztai 
bu generalnego manewrów w Scairpeiriai, 
zaś kanclerz Schufichmigg uidiał się ma 
piizejażdiżlkę do Sań Gdminitano. Gość au­
striacki powróci do Floremicjh poczem 
nocy, uda się do Genui. Minister Grano 
zaprzeczył z całą stanowczością pogło­
skom, według których dr. Sehuschnigg

W ODMĘCIE NIESZCZĘŚCIA.
POWÓDŹ W MANDŻURJI.

LONDYN, 21.8. (PAT). Korespondent 
„Daily TeJegraph11 donosi z Daiiiremu,, że 
według otrzymanych tam wiadomości w 
następstwie gwałtownego tornado wżbu- 
irzone fałe zerwały dwie tamy w Antuin- 
,gu, zalewając niżej położone dzielnice.

60.000 ludzi znajduje się bez dachu nad 
głową i bez zapasów' żywności. Zatonęło 
około 700 ludzi. 1200 domów uległo zni­
szczeniu, a zgórą 600 dzonek zostało por­
wane przez fale. W mieście ogłoszono 
stan wojenny.

LOtNDYN, 21.8. Z Mukdenu donoszą, 
że połączeniie kolejowe pomiędzy Mnik- 
deniem iai Anitung zostało przerwane prtzez 
powódź.

LONDYN, 21.8. Z Mukdenu donoszą o 
olbrzymich szkodach wyrządzonych 
przez powódź w dolinie irzelki Yaniu. W 
.ntmrtlach- wezbranej rzeki zginęło 500 o- 
sób. Miasto Anltumg położone w pobliżu 
rzeki znalazło się prawie całkowietei pod 
wodą.

POWÓDŹ W ALGIERZE.
ALGIER, 21.8. (PAT). Okolice Sissaissa 

zostały zalane pirżeż powódź. Ofiiairiami 
powodzi padło wielu ludzi. Straty wyno­
szą zgórą miljon franków.

ORKAN W ANGLJI.
LONDYN, 21.8. Zachodnie wybrzeża 

Anglji zostały nawiedzanie wczoraj sil­
nym orkanem, który wyrządził duże spu­
stoszenia. W Bliatckpool kilka osób zosta­
ło zranionych ciężkim szyldem trekłamo-

miałby spotkać się w Fiaroggio z b. cesa­
rzową Zytą. Sprawa Habsburgów, podi- 
kneśiiiil minister Ciiaino, nie była wcale te- 
niatm rozmów między premierem Mus- 
solinim a kanclerzem Schuschńiggiem. 
Dalej miindsteir Grano zaznaczył, źle spriar 
wy wojskowe nie były omawiane w «aai- 
sie konferencji. Na pytanie, czy wyni­
kiem dzisiejszej konferencji może być 
zawaircię nowego paktu bezpieczeństwa 
międlzy Włochami a Austirją minister 
iCiaino odpowiedział, że z tekstu komuni- 
kiaitn urzędowego nie wyuiiiika, by pakt ta­
ki miał być zawarty.

wym, oderwanym przez wicher. Jedna, z 
mich zmarła wskutek odniesionych ran. 
Nadbrzeżny ruich okrętowy miuisiał być 
iCiaitkowicie wstrzymamy. Dwa. statki nad­
brzeżne, które wyjechały wiczoraj z por­
tu w Liiwerpóoil, musiiały zawrócić z dro­
gi. W Morcąimbe wicher uniósł w powie­
trze sitojący w polu samolot, który roz­
trzaskał się o pobliski mur. W wielu 
miejscowościach prizeiriwiaare zostały prze 
wody teliefomicizine. i telegraficzne. Komu­
nikacja 6iaimolotowa była wczoraj przer­
wana.

POŻAR LASU.
LONDYN, 21.8. (IPAT). Z miejecówiości 

Boilse w stanie Idaho donoszą,, ilż od nie- 
dżieli sizertzy się tiam olhrtzymi pożar liar 
sów. Dotychczas uległo zniszczeniu 10 
tys. (hia lasu. W związku z tem ewakuo­
wano 3 kopalnie węgła i liczne osiedla 
ludzkie. Planuje olbawai, że pożar pocią­
gnął tież wiele ofiiair w łud'ziaieh.

ULICA W POWIETRZU.
NOWY JORlK, 21.8. (PAT). Na pzed- 

mieściu Nowego Jorku Brooklynie pękła 
dlziś inanio nia skrzyżowaniu kilku wilie nu­
ra wodociągowa o średnicy 2 m. 20 cim., 
wskutek czego wyleciała w powietrze 
jezdnia na przestrzeni 20 metrów. Ol­
brzymie masy wody zadały wkrótce piw­
nice sąsiednich domów i przerwały ko­
munikację kołową i telefoniczną. Dopie­
ro po trzyigodlzinnej, wytężonej akcji 
straży ogniowej udało się zapobiec nie- 
Ibezpieczeństwu wybuchu kotłów w są­
siednich fabrykach.

70 tys. żydów
ZBIEGŁO Z NIEMIEC.

LONIDYN, 21B. (PAT). Korespondent 
Renifera donosi z Genewy, że .na konfe- 
iiencjk jaka eię tam wczoraj rozpoczęła, 
statystyk żydowski Jakób Leszczyński 
oświadczył, że wskutek prześladowań ze 
stnony miairodowych Socjalistów zbiegło z 
Niemiec od czasu dojścia do władzy re­
żimu hitlerowskiego prawie 70 tysięcy 
żydów. Leszczyński oświadczył ipozatenn 
źle chociaż sytuacja, żydów w Europie 
Wschodniej jest pod względiem politycz­
nym lepsza niż w Niemczech, to jednak 
pod1 względem góspodairczy.m przeidstac 
wia eię bairdizo źle ze względa na kata­
strofalną wprost pauperyzację w tych 
krajach.

ZDERZENIE OKRĘTÓW.
BERLIN, 21.8. (PAT). W pobliżu wy 

apy Elby w czasie gęstej mgły amerykan 
6'ki pairowf-e Eodhord zderzył się z ża­
glowcem włoskim „Eftasena11. Żaglowiec 
(uległ talk poważnemu uszkodzeniiu, że w 
kirótkim czasie zatonął. 8 członków zało­
gi żaglowca przeszło na pokład parow­
ca amerykańskiego.

Zapowiedź spotkania
LITWINOWA Z MIN. BECKIEM.
WARSZAWA, 21.8. (Tel.wł.). W ko 

łąck dyplomatycznych pojawiły; się 
pogłoslki, które znalazły echo w pra­
sie zagranicznej, że sowiecki komi­
sarz spraw zagranicznych, p. Litwi­
now, bawiący obecnie na kuracji 
Vi<hy. zatrzyma się w drodze powro­
tnej do Moskwy w Warszawie dla 
odbycia konferencji z ministrem 
spraw zagranicznych płk. Beckiem.

Pobyt p. Litwinowa w Warszawie 
miałby charakter nieoficjalny. Pr? 
tem spotka się on zapewne z polskim 
ministrem spraw zagranicznych w Ge 
newie.

Dziś w numerze
KULISY AFERY ŻYRARDOWSKIEJ - Stir. ? 
ROK PRÓB MIĘDZY POLSKĄ A

LITWĄ — Sta-. 3
SZKOLNICTWO PRYWATNE - Stir. 4
PROGRAM RADJOWY — Stir. 4
JAKIE INWESTYCJE I GDZIE — Sta-. 5
BESTJALSKI MORDERCA — Stir. 5
WZROST WKŁADÓW — Stir. 4.
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Kulisy afery żyrardowskiej
n:3i-3Ł3e>■ w oświetleniu fi-ancaiskiem i polskiem.

Sprawa żyrardowska doicizekała się o- 
świetfenia zarówno ze strony ofiejallniej. 
finametosktoji, jak ze strony otfiiejalmiej pol­
skiej. (

Unzędlowtai framicmdka aigietncja Hawas 
podała (następujące oświetlenie sprawy 
Źyparóowskiej:

KOMUNIKAT FRANCUSKI.
-^Sekretarz generalny towarzystwa fran- 

(msko-u/lskiego w Żyrardowie VeimeerscŁ 
©raz dyrektor handlowy tegoż towarzystwa 
Caen w dałszym ciągu przebywają w więzie­
niu. Towarzystwo to od wielu lot było przed 
miotem ataków prasy polskiej. Mniejszość 
akiojonarjiuszów polskich uważała, że yię- 
kszość francuska rządziła w sposób sprzeczny 
Z interesami towarzystwa. (Większość fran­
cuska odpowiedziała, że tego rodzaju prowa 
idzenie pozwoliło utrzymać towarzystwo, mi­
mo ciężkiej sytuacji, w jakiej znalazła się 
wigkaaość przedsiębiorstw tekstylnych w 

Naznaczenie sekwestiu w itato. 6 marca 
b. pozwoliło większość francuskąmożnośd 

żarząąaenia sprawami towarzystwa, jeduo- 
teeśnie rząd polski oskarżył towarzystwo o 
nadużycia skąrbowe. Towarzystwo francu- 
sko-połskie w Żyrardowie założyło przeciw­
ko ternu najkategoryczniejszy protest, 4-go 
Sierpnia został podpisany układ arbitrażowy 
między większością i mniejszością akejona- 
rju&aów Żyrardowa.

Prasa polska przyjęła przychylnieten u- 
kład, lecz następnie organ oficjalny „Gazeta 
Polska*  potraktowała arbitrów polskich jako 
zdrajców ojczyzny. Wskutek tych _ataków 
prezes towarzystwa „Amities Internationales" 
Lednicki popełnił samobójstwo. Rząd pol­
ski wszczął następnie akcję karną pod pre­
tekstem nadużycia zaufania przez grupę tran 
cuską w jej prawach większości. Ambasador 
francuski w Warszawie na polecenie rządu 
francuskiego odwiedził polskiego prezesa ra­
iły ministrów celem domagania się wypusz- 
ezenie-na wolność Vermeerscha'i Caena‘‘.

KOMUNIKAT POLSKI.
WtoŁóe nfeścasłęgo i tendemeyjrnegio 

przedłafememjtai proelbieigu sprawy Źyiriair- 
Idcnókfflej rptrzez agencję Havasa — PAT. 
atoraeradźa co następuje:

„Sprawa Żyrardowa oddawna porusza ca- 
tą opin ję polską spowodu nadużyć p. Boussa- 
Ca na szkodę zakładów, mniejszości połsMoh 
akcjonarjuszów i państwa, oraz demoralizu­
jącego wpływu tych nadużyć na wielkie śro 
dowfeko pracownicze w Żyrardowie. Jednym 
Z tragicznych przejawów tych szkodliwych 
stosunków i metod, wywołujących niepokój 
ąpołeczny, było zabójstwo w kwietniu 1932 
ł. dyrektora zakładów żyrardowskich Ko- 
ęhlera przez jednego z urzędników. Już na 
Rozprawie sądowej, poprzedzającej skazdnie 
winnego tego zabójsjtwa, wszystkie te nie­
zdrowe stosunki, niespotykane w -przemyśle 
polskim zostały ujawnione. Od tego czasu 
sprawa Żyrardowa stałe absorbuje opinj 
publiczną.

Z początkiem roku bież, wskutek wystąpię 
ma akcjonarjuszy (polskich, wydział handlo­
wy sądu okręgowego w Warszawie decyzją 
z dnia 8 marca 1934 r. ustanowił nad za­
kładami sekwestr.

Ustanawiając ten sekwestr, sąd stwierdził 
w motywach swej decyzji, że dotychczasowa 
gospodarka zarządu — poza narażeniem to­
warzystwa i akcjonarjuszów na straty — 
w metodach swoich wkraczała w dzidzinę 
(kodeksu karnego. Dopatrując się przestępstw 
(karnych, sąd handlowy skierował sprawę do 
prokuratora.

W tych okolicznośdaich Marceli Boussac 
przeprowadził pertraktacje i wstępną umowę

(postępowania karnego, w którego dotychcza 
sowym wyniku dwaj dyrektorzy pp. Ver- 
meersch FCaen zostali aresztowani*.
WIDZENIE Z ARESZTOWANYMI-
WARSfflAJWA, 2».& (Td- wł.). W 

dniu wczorajiszyim u sędzieigio śledicze 
go do spraw szczególnej wagi p. J. 
Demamta, prowadzącego śledztwo w 
sprawie żyrardowskiej, mterwenjo- 
wali olbrońcy osadzonych w wiezie- 
nin dyrektorów Żyrardowa, Vermeer 
schla i Ciaema.

Otbrońcy prosiM sędziego Deunanta 
o pozwolenie na' widzenie dla rodzin 
osadizotnyeh w więzienia dyrektorów. 
Sędzia J.jDemaiirt przyrzekł udzielić 
jrozwolenra na to widzenie. Odbędzie 
się ono jeszcze w tnfeżącym tygodniu.

Dalsze rewizje i aresztowania
wśród członków b. Obozu Narodowo-Radykalnego.

JiaWotnmie, otnaz Wacława Emesłiteiimeriai, 
zamiesokałtelgo w iWtemszaiwie.

JótZetf Kialrpnraiski oekairtżony jest wtrafz z 
27 aiBesztawarałymii poprzednio o tniależe- 
raie do itejsuejcongiatnizaicji, która działa w 
tajemnicy pBzedi władzami. W tym wy­
padku chodzi oh. Obóz Narodowó-Rjady-

kafliny, który podobno cŁemte przybrał 
nazwę Obozu Narodowej Rewolucji.

Ponieważ antyku! kodeksu karnego 
piraewffiduje za przestępstwo, o kóre są ©. 
skairtzetnli wszyscy zaitlnzynMniij, najwyższy 
wymliiair kary, do 5 lab więzienia, wszyscy 
prafwidópodolbniie po inkońozemiiiu wstęp 
mego śledztwa OTafij wytoczenia sprawy 
sądowej będą zwolnieni z więzienia za 
kaucją iliulb pod dozór policji.

Jak się dówiiadujietmy, rewizja w mię 
szkaimiu adw. Witolda Rośoiszewiskniego, b. 
członka rozwiązanej ongiamizacji Obóz 
Narodowo - Riadykailiny trwała w (niedzie­
lę od igodiz. 3.30 mad ranem do godz. 2 
popoł. Wśród zabranych przez policję 
papierów znaljddją się akta Spiraw sądo­
wych, prowadzonych przez p. Rościszew 
skięgo.

Wraiz z p. Rdśoiszewiskiim zabtdaino do 
aresztu siostrę jego, którą w dwie go 
dlziny potem zwolniono z aresztu, oraz o- 
sobfetych znajomych: p. Mairję Węgtno 
wńlcz i p. Jena Wieteskę, którzy, jtak krąp 
iżą słudhy, też już opuścili airesZt- przy 
ul. Daniiłowdezowsknej.

WARSZAWA, 21.8. (Tel. wł.) , War­
szawska poiliiejia polityczna w toku dail- 
szych meiWEzyj i aresztowań przeprowa­
dziła dziś w. nocy newizję w imiesakiaindiu 
Józeffa Kairpińs kiego przy ulT. Dobrej 86. 
W mięszŁiamiiu Kairpińskiógo zaitirizymiainio 
Słani. Ślriweirskiego, zamieszkałego w

Pogańska sekta
W NIEMCZECH.

BlBRiLlN, 21.8. (PAT)- Zawiązała się 
tu nowa (pogańska sekta religijna poa 
n. zw. „nordyckie zrzeszenie religij- 
ne‘‘, która opiera się na nordyckich 
wierzeniach panitelistycznydh, od­
rzucając wszelkie idee o zbawieniu 
w zryciu pozagrobowem.

„Wampir z Łowicza” przed sądem
zwyródnialec dokonał czterech ząbójstw.

Latem (utóegttego roku tmito^zkańcy Ło­
wicza i okolicznych wsń (byli w wiecznej 
grozie i obatwńe przed potwornym zbrod- 
'niarzem, (który dtokionywiał napadów mi 
mtede diziierwiciżęta. Mimo wysiłków poltr 
cji, (tiajemindiczy żbrodlnniaria, praetzwiaimy 
pmzez inietszkaińiców Łowicza „waimpilreim 
łowiic(kim“ przez dlłuigi czas ukrywiał się 
ii tumlilkiał obław zarządzonych przez wła­
dze (bczpieczeństiwa.

Zbnoidinłiiainz został ujęty dzidki pnzy- 
piadlkowti. Jedna z jego ofiar 13-iletindia Zo~ 
fjiai Rozanówina, oglądając fotosy, wysta­
wione prtzed! Ikinłem, zwróciła uwiaigę na 
stojącego w połdalżta mężczyznę, iwi kito 
irynn poznała „watrnpnma“. Zawiadomiono 
natychmiast policję, która rozpoczęła 
ipościlg za zbrodniarzem. Zdołał sśę on ur 
ikiryć w klasztorze OO. Reformatów, 
gdzie go ainesztowamo.

Piiietriwtoliniie miara© Stawić laireeztowainte- 
igo Tadeusza Ensteina przed sądem dto 
iraźnym, a urato wiato go jedynie przecią-l 
gamie się śledztwa ii zniesienie procedltnry 
doraźnej. W toku dochad-zenia Ensteto 
przyzwał się do zbrodniczych nlapadlów 
ana dziewczęta i dokonanych zabójstw. 
Pirtzyizniainfie się do winy zostało pot/wiier-

'wirieszctie schwytiaima.
iE.nsfęjn jest młodym szczupłym męż 

iczyzną, zupełnie niepozornymi i niftzfrn 
inlie zdradza zbrodniczych instynktów, 
Błyszczą mu tyilko niesamowicie oczy. U-' 
rodził si|ę w Płocku. Ojca iniie znał. łtod- 
czas przemarszu wojsk mosiyjsikieh przez 
miasto jakiś żołdak rosyjski zniewolił je­
go matkę. Easttejn był wcnem tego sto-., 
isumiku. Wychował się w sierocińcu w 
Łodzi, skąd; wielki i rozpoczął wędrówkę 
ipo Poltee. Wreszcie .zatmiiieezkał w Łowi­
czu, gdzie pracował jlalkio chłopiec ma> po­
syłki. Tu odezwały się w nmim zbrodnicze 
iinStryttnkity. Zapytamy przez sędziów 0 
powiodły dokonywiainydh zbrodni zeznał:

— Mszczę się za matkę. Ją też zgwał­
cono.

Następnie Enstleljin epowiiada jak doko­
nywał .napadów.

— Wychodziłem za miiiaBto wieczorem. 
W kieszeni miałem przygotowany kar 
tmifeń. Kiedy spotykałem w odliudnem 
miejscu jakąś młodą kobietę, ogłuszałem 
ją, ta później dokonywałem gwiałtta.

Proces „waimpiirtai łowickiego14 potowu 
pa®ę dni.

64) --------
Przegrana jeszcze nie dotknęła go, przed kaźdcm 
(uderzeniem czuł i wierzył, że zaraz wyjdzie pier­
wszy tuzin.

Siedząca oibok starsza pani podniosła się rap­
tem i ten nieoczekiwany ruch zdenerwował Win- 
klera. Wytrącony z równowagi utrzymywanej 
z pewnym trudem, postawił zamiast pierwszego — 
na drugi tuzin. Gdy spostrzegł pomyłkę, było już 
za późno: kulka stoczyła się w rowek, zaibalanso- 
wała na wąskim przesmyku, dzielącym gniazdo 
czwórki od gniazda dziewiętnastki. Moment był 
denerwujący. Zdawało się, że kulka namyśla się; 
jeszcze jedno wahanie i... spadła na dziewiętnastkę. 
Nareszcie wygrał pierwszy tuzin.

Winkler lekko skrzywił usta i zacisnął ręce 
pod stołem.

— Faites vou6 jeux, messieurs!...
Wiedziony przeczuciem Winkler przezornie 

rozdzielił resztę eztonów na dwie połowy: jedną 
postawił na pierwszy tuzin, drugą na trzeci. Suchy 

kulik®, najoreżone twarze nad

stołem. Winkler już nie patrzył na ruletę. Spoglą­
dał ‘po twarzach graczy. Jakiś pan uporczywie 
grający zero, po krótkim wahaniu rzucił na nie 
sporą stawkę.

— Rien ne va plus!
Rozmowy cichną... kulka zbieg® do rowka... 

dsza— zaparty oddech...
— Zero! — obwieszcza krrupjer obojętnym gło­

sem. Wygrał tylko jeden pan, 'który kilkanaście 
raży pod rząd systematycznie obstawiał zero.

Henryk Winkler wyjął papierośnicę i (Zapalni­
czkę. Zapalając papierosa zauważył, że ręka lekko 
mu się trzęsie. Zły na .samego siebie i na ten objaw 
zdenerwowania1, wyjął z bocznej kieszeni piękny 
portfel z gładkiego czarnego jedwabiu, z monogra­
mem. Znów opanowany, pozornie spokojny, wyjął 
piMik banknotów, przeliczył i dał do zamiany na 
sztony. Utkwił szklany wzrok w ruletę, którą lek­
komyślnie i uparcie chciał podporządkować wła­
snej woli. Maszyna obracała się bezuistanku, leciała 
serpentyną biała kulka.

Dokoła Winklera wymieniano półgłosem jakieś 
uwagi. Zwarty mur mężczyzn i napół rozebranych 
kobiet otaczał stół. Było widoczne, że gra przybra­
ła diziś wyjątkowe tempo.

Henryk Winkler odsunął wszystkie plaki na 
czerwone takim gestem, jakim odrzuca się niepo­
trzebną i nawet uiorzykrzona rzecz. Krupier rzucił (

mu krótkie spojrzenie i ruleta naraz zakręciła się 
szybciej, niż zwykle. A może tak mu się zdawało?!..

Odchylił się na oparcie swojego krzesła, prze­
sunął papierosa w kąt ust. Prawdopodobnie dym 
zachodził mu jednak w oczy, bo często mrugał po­
wiekami. Znów chwila martwej ciszy. Po niej bez­
władny potok okrzyków i zdań, przerywany jedno­
stajnym głosem krup jer a:

— Czternaście! Przegrywa czerwone i mamąue!
Wygrało czarne... tak... Czy ruleta nie była 

puszczona w nuch szybciej niż normalnie!?... Win­
kler wyjął monakl z oka, przetarł rozpalone oczy 
odrzucił kosmyk włosów, który w niepojęty sp0- 
sób oddzielał się od fryzury i spadł na czoło. Wstał, 
przecisnął się przez łum, otaczający stół. Czarno- 
tak...

Wpobliżu stołu zarzymał się. Wyjął z kieszeni 
swóij piękny czaimy portfel, zajrzał i z gorzkien1 
rozczarowaniem zamknął. Wszystko co mu zostało, 
to trochę drobnych w kieszonce kamizelki. 
szczęście miał przy sobie książeczkę czekową.

Z natury był graczem. Na to już wskazyw®^ 
długie, ruchliwe i przesadnie wypielęgnowane ręc^- 
Prędzej król dobrowolnie opuści tron, niż gracz 
stół. Zwłaszcza w dewenie. Na tej prostej reg®f 
osnuł Keith swót ułan1.
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Rok prób między Polską a Litwą.
Punktem wyjścia do rokowań nie kwestja Wileńska.

„Liet. Zinios" Nr. 178 w korespon­
dencji z Warszawy p. t. „Od Katel- 
Jjacha do Szaulysa i od Zubowa do 
Prystora" ogłasza uwagi tej treści: 

„Niemal roczny okres, jaki eię roz­
począł z chwilą zamiezkania kore­
spondenta „Gazety Polskiej'4 p. Ka- 
łelbacha w Kownie (lato 1933) a za­
kończył pierwszą podróżą p. Pryeto- 
ra do Kowna (lato 1954), można scha­
rakteryzować, jako nową fazę w sto 
sumkach polsko - litewskich, różnią­
cą sią od poprzednich kresów. O ile 
okres poprzedni odznaczył się nie­
mal absolutną abstynencją, o tyle o- 
kres od lata 1933 r. jest próbą poło­
żenia kresu tej abstynencji przede- 
wszysikiem drogą wysiłków polskich 

TRUDNO SPRAWDZIĆ
Coiprawda rząd litewski;, pozwala- 

jąc na zamieszkanie w Kownie kore­
spondenta urzędowej „Gazety. Pol­
skiej", również dopomógł do złago­
dzenia sytuacji, (która dotychczas 
wyrażała się w słowach: żadnych sto­
sunków z Polską, zanim nie nastąpi 
zwrot Wilna.

Dziś nie jest tajemnicą, że po rozej 
rżeniu się p. Katelbacha w Kownie, 
w lipcu 1953 r-, bawił w Pikilitezkach 
u marszałka Piłsudskiego dr. Szanlys. 
Nie trudno się domyśleć, o ozem dr. 
Szaulvs mógł z Marszałkiem Piłsud­
skim konferować, chociaż nie było ko 
munikatu o długiej rozmowie, który­
by głosił, iiż dr. Szaulys bawił w sipra 
wach prywatnych. Nieco trudniej 
jest domyśleć eię rezultatów tej kon­
ferencji. Wprawdzie swym polskim 
znajomym dr. Szaulys oświadczył, 
że ze swej rozmowy z 'Marszałkiem 
Kfcudskim jest zadowolony, były je­
dnak również inne doniesienia a te 
sprzeczne wiadomości trudno obecnie 
sprawdzić.

.NIC SIĘ NIE ZMIENIŁO.
Fakt, że jeżeli chodzi o istotę 6io- . 

ganków polsko - litewskich nic eię od 
zamieszkania p. Katelbacha. w Ko­
wnie i wizyty dr. Szaulysa w Pilkiłisz 
Łach nie zmieniło, wskazywałby, iż 
kwestja z trudem daje się poruszyć. 
Jednak i p. Katelbach w swych ko­
respondencjach Kowna jest opty- ' 
mistycznie nastrojony. Dlatego też. ' 
trudno sądzić, o ile ten optymizm jest 
ttzesadniony. Być może, ma on pe­
wne uzasadnienie, skoro się nie opu- 
'zcza rąk. O tem zaś. że się rąk nie 
opuszcza świadczy podróż p. Zubowa 
do Warszawy i pierwsza podróż płk. 
Prystora do Kowna.

MISJA P. ZUBOWA
Oficjalnie p Zu1k»w bawił w War­

szawie w sprawach prywatnych, aże­
by odwiedzić swego krewnego Mar­
szałka Piłsudskiego. Z tego względu 
Marszałek mówił z nim o wszystkiem 
*J'jąwszy stosunki polsko - litewskie 
Kiedy zaś p Zaibow oświadczył, że 
Pragnie prywatnie mciwić równacłż o 
stosunkach polsko - litewskich, Mar­
szałek zapytał, czy p. Zuibow hni ja­
kiekolwiek pełnomocnictwa. Usły­
szawszy zaś od[)owiedż przecząca 
Marszałek poradził przywieźć jakieś 
PWnomocnk-two. Trudno osądzić, o 
;le rozmowa wiernie została przez 

polityczne oddana, .p<xłobnie 
Jak rozmowa następna. Tak jednak 
w Warszawie mówiono. Ci sami ła­
dzie twierdzą dalej, że p. Znbow w 
ostatnim swvm •pobytem doszedł w 
tozmowiie z Marszałkiem do tego, iż 
pucjatywa daltosego rozwijania wę­
zła stosunków polsko - litewskich win 
napwyjść ze strony Polski.

Potwierdza to pierwsza podróż 
płk- Prystora, który przbyył do Kow- 
p8-’jak wiadomo w czerwcu ,r. b., czy- 
ń anicjatywa wyszła od Pollski, od 
tomego Marszałka.
ZAPOWIEDŹ DRUGIEJ PODRÓŻY 

P. PRYSTOR A
Dkres od zamieszkania p. Katelba- 

y1 w Kownie aż do pierwszej wi- 
z ^7'^' Pryshma można uważać za 

.kończony. Molżna tu nie powtarzać 
.^spi o projekcie p. Prystora pono- 

podróży do Kowna- O de po- 
ta się dokona, będzie to wyra- 

?Pęjsze, aniżeli wieści o niej. W ta- 
1311 razie »o«łróż?iD- PKBSfona_do _ Ko-

wna będzie miała, jalk się mówi w 
Warszawie, inny charakter. Mniej się 
będzie zasięgało informacji, a więcej 
dokładało wysiłków w kierunku 
wspólnych postanowień w sprawie u- 
reig.ulowania stosunków polsko - li­
tewskich. Innemi słowy próbowano- 
by .przejść do rokowań. Tak przynaj­
mniej mówi eię i przypuszcza w War 
szawie. W Kownie, o ile można są­
dzić z oficjalnych komunikatów El- 
ty, nastrój jest nieco inny.

INNY PUNKT WYJŚCIA
O ile dało się dowiedzieć z dobrze 

poinformowanych Źródeł, .punktem 
wyjścia w rokowaniach polsko - li­
tewskich nie będzie punkt dotycheza 
sowy, polegający na stanowisku; Wil 
na nie oddamy. Przyszłe rokowania 
mogłyby 6ię podobno dokonać w in­
nej płaszczyźnie- Bardzo trudno jest 
jednak tę płaszczyznę przynajmniej

Od takich wspomnień
serce żydowskie może pęknąć.

Moment (186) w dwóch artykułach 
wyjaśnia przyczynę zajść przeciw 
żydowskich w Algierze.

„alby silniej podniecić tłum, wystąpio­
no przeciw lichwiarzom ł. j. przeciw czte 
rem żydowskim bankom, które zajmowa­
ły się wypożyczaniem Arabom pienię­
dzy .pod zastaw i na weksle"....

Korespondent zarzuca władzy miej 
scowej, że nie reagowała należycie, 
po wypadkach w Konstantynopolu.

„prefekt przyjął delegację żydowską 
i wskazał jej, że ani jeden ehrześcjanin 
nie ucierpiał od pogromu. Od tlalkilch 
wspomiinień serce żydlowslklite moiżę pę­
knąć.

S. Stuipnicki wyjaśnia podstawę 
tej niechęci Arabów do żydów. Już 
w średniowieczu żydzi zajmowali się 
w Algierze lichwą,

„i tak, jak w europejskiem średnio­
wieczu handel pieniędzmi znajdował się 
w rękach żydowskich.... to samo było
z żydami w krajach mahometańskich..." 

Żydzi byli nienawidzeni przez miej 
scową ludność, siało się to szczegól­
nie niebezpieczne dla żydów w okre­
sie osłabienia Traper jum Otomaińskie-

POGRZEB OFIAR ROZRUCHÓW W CORK.
Niezliczone tłumy Irlandczyków wzięły udział w pogrzebie ofiar rozruchów w Cork. 
Pogrzeb zamienił się niejako w manifestację ludności Cork ku czci amar.ych farmerów.

Krwawe rozruchy w Irlandji
BWMffMHIBBff na tle kryzysu gospodarczego.

Dllaicizeigo? Stawił on opór władzom jpmzy 
sipinzediaiży a lilcytacji żywego iniwenftlamza 
fiairimtatów, którzy nie zaipiaidili poidlaitików, 
aininuiiitotów t. ZW'. Lamdi Puirdhase Act‘u.
Jieeit to dfuig fiainmeirów iirillaindżkildh za wy­
kup ziteani od oihsizairiniilków i kołianifetów 
lamigtolstóclh, którzy ziemię to dostadfi, za 
zasługi ipirzy podboju Ifliandji. Dalwinńej 
meptaeente felkal*  podatków ™a'js«e by siog<A ^nr„„ 
to 2>a i<^in paiiri «t»ic2uis-.dziś za puzestęp- powroieoi do baifcejz^óstwa1*.

Plrzed Mku idutomi miasto Corlk, słynr 
inte z waiKk o inueipadiiegłlość Irllaindjii, było 
wiiidwwinią krwawych zajść, ato już miie 
pomiędzy ■auug-Jdłkiatmii i dłrdiamdioziykaimi. Nile 
gićłiyiś imeir tego imiasiai. Mac, Sweeney, zar 
mioinzył silę gtodiem w więzieniu lamlgiieil- 
sikiimi, by tnatidhiniąć swych rodaków wiarą 
w taiuimf prawa. i sfpwaiwiedffiiwiolści. Tariaiz 
pc”- ' wolinej litomdji stirizełła. do Ibez- 
ibitłuaniiw. mówmiiiełź w. ńmiic OUtawia.

cych w hierarchjii srpołe 
również nic. nie wiedzą,

trochę skonkretyzować, gdyż wszyst­
ko się utrzymuje w największej ta­
jemnicy. Z tego względu wiadomości, 
jakie eię ukazują w ostatnich czasach 
w tej sprawie w prasie raał-elży uwa­
żać raczej za sondowanie nastrojów, 
zwłaszcza, że i sami Polacy, za wy­
jątkiem kiiMcu bardzo wysoko stoją­
cych w hierarchji społecznej ludzi, 
również nic. nie wiedzą, a tylko się 
domyślają.

Korespondencję tę zaopatruje re­
dakcja „Liet. Zinios‘‘ w uwagi: Ni­
niejsze wywody bynajmniej nie od­
powiadają nastrojom litewskim. 
Warszawa kwest ję tę stara się forso­
wać i wyolbrzymiać, tymczasem rze­
czywistość bynajmniej nie jest łatwa 
jak ją Polacy czasami wyobrażają".

Zda je się, że dalsze od rzeczywisto­
ści, niiż polskie, są wyobrażenia litew 
skie o podstawach zgody polsko - li­
tewskiej.

go Zajęcie iprzez Francję Algier j i 
stałe eię zbiewieniem.

„w owym czasie zajęcie Algieru 
przez Fracuzów było prawdziwem zba­
wieniem dla żydów. Tem tłomaczy się 
ta radość, z którą żydzi spotkali władzę 
francuzów1*.

W 1871 r. Adolf Cremieus, ży<i$ 
który w ukryciu rząd-ził Francją, fiipo 
wodował, że wszyscy żydzi w Al­
gier ji otrzymali obywatelstwo fran­
cuskie, czego nie miała miejsca lud­
ność arabska. Ten przywilej zastępo­
wał judofobję.

„Żydzi musieli spotkać się z jeszcze 
ostrzejszymi — sprzeciwem ze strony A- 
rabów, którzy nie mogli darować żydom 
że stali się oni nagle Fracuzami, posyła­
li swoje dzieci do szkół francuskich i 
wybierają posłów do parlamentu jak 
prawdziwi Francuzi.

Jak zwykle w dziejach ludzkości 
— „bahczki‘‘, czyli wyzysk ludności 
rdzennej i przywileje, niedostępne 
dla ludności miejscowej, stały się pod 
stawą ruchiui przeciwko żydom. Zbie­
rają to, co saimi zasiali.

stwo państwowe. Fomnafltnróe należą się 
one skiairbowli, amigielskiietmn i’ jednym z 
powodów zJaitiaingu, pomiędzy rządem de 
Vatery a Aniglją jest' właiśinto aałpraesfiar 
nile spłaty nich przez Irillamid ję. W odpowie­
dzi miai to Aingija dbłożyłla ciaimi fitskialtaie 
miii import irllainidlzhi, co nrajlboleśniiej go­
dził w fiainmcnów. Nfemn.ilej jediniak nząd 
de Valery (toiąjga od mnich tętn, podlatoŁ, 
wywołując zrozumiałe .rozgo.ryczeniiie. 
Ściągai, (bo imtufid zrówmiowiażyć swój bud­
żet. A fairametnzy edenpią podwójnie, pono­
sząc inajciięższe ofiiialry .ma irzecz etatmowy- 
atalroziaihnioiści swego kraju. Nic twiięc dizil- 
wmego, iże „miilebiiesikiiie koszuile" generała 
OlDuffy znajdują wśród nich conaiz licz- 
niłejszych awoleninalków, i że z tej efinaay 

zalgirialża obeicinemiu irządowiii Woliniego 
iPiaiństlwiai ina jwiiękisze nfebeąpieczeóistlwo.

Nie ufeigia wątpliwości, że demonstipato 
ja w Corik zoir|gainiiizowiamia (była przetz e- 
miieairj uszy genenaita ODuffy. Udział ibl 
pnezydientai Cos@rawe‘a., leadera pairtji o- 
pozycyjniej Cuimmiafn Gaedlhheal i gitów, 
mietgo rywala de Viailetry, w pogrzebie jej' 
ofilair obok letaidiena „niiiebieijkiiich koszuli" 
iśwniadózy arówtmteż o temi, że ikiaimipainjlaimliiei- 
iposłuistzeńfitwa onaiz bojkotu władz Legal­
nych cieszy poparciem żywiołów umijair*  
koWtnych, dążących dlo ugody z Aniglją. 
Należy przypomnieć, że bojikot jest wy 
TPalia&ktom olrliaindzkdim ii. iniiigdiziie unit© iniar 
tmafila tnta ginumlt podlaitiniiejszy. Słowo to 
ptadhodżi od miazwolska kapitana Boycot- 
Hai, plemipoteimtia wilełktogo aigrairjusza lór- 
dla Ermieta, który iw- łatach otsiemdziedią- 
tych ubieigtogo sfcułecia zasłynął jalko 
igmębilciiel' fairimeirów irillamdiżkiidh. IBył on 
piorwszym człowiielkiieim, przeciw które­
mu zastosowano falką formę bternetgo o- 
'porir. Dziś hasło to znajduje posłuch 
wśród znlaiflznieigo odlłlaimu obywaiteliii wol­
nej Irliainidji, jako protest przeriiw .rządom 
jedimego z największych bohaterów jej 
niiiepodlietgłości. Doprowadził do togo cię­
żki kryzys gospodarczy. jakim dkupuijs 
iTirlłatnidlja ekspeirymeint de Yaltory, naj- 
bardziej iromantyczatogo ze współczesnych 
„autorlkiiStów”.

Z DNIA.
POLICJA I WOJSKO.

Prasa narodowa zamieściła artykuł 
Romana Dmowskiego pt.: „Policja i 
wojsko”, będący pierwszym z cyklu 
objętego ogólnym tytułem: „Miliiary 
zacja polityki". P. Dmowski przypo­
mina rozmowę jaką miał podczas kon' 
ferencji pokojowej z b- prefektem po 
licji w Paryżu, p. Lepine, cieszącego 
się sławą największego .policjanta w 
Europie. P. Dmowski wyraził pogląd; 
że najlepszym materjałem na poli­
cjantów są byli wojskowi, na co o- 
trzymał odpowiedź stanowczo prze*  
czącą:

„Niech pan niie zapomina — mówi p. Le- 
pine — że wojsko a policja to są dwie za­
sadniczo różne organizacje, z całkiem róż- 
nemi celami i metodami działania. Celem 
wojska jest walka z nieprzyjacielem kraju, 
celem zaś policji utrzymanie porządku 
wśród własnych rodaków. Gdy wojsko za­
czyna działać, zadaniem jego jest dokonać 
jak największego zniszczenia; gdy zaś wpro­
wadzamy w ruch policję, zadaniem jej jest 
osiągnąć swój cel z jak najmniejszem zni­
szczeniem życia i mienia ludzkiego. Doświad 
czenie całego życia mi dowiodło, że byli woj­
skowi, i to właśnie najlepsi nieraz wojskowi; 
są najgorszymi (policjantami, bo starają się 
jak nawięcej bić, zabijać i niszczyć to, co 
spotykają na drodze. Dobry policjant, to 
jest jednostka cywilna, nie w ujemnem, 
broń Boże, tego słowa znaczeniu, nie tchÓTZ, 
bo w policji większej nieraz odwagi indywi 
dualnej potrzeba, niż w wojsku. Od począt­
ku mus: się ona kształcić na policjanta, a nie 
na wojskowego".

Wywody p. Lepine przekonały cał­
kowicie p. Dmowskiego, który był 
wprost zaskoczony tak świetną — 
jak jwsze — paralelą międ-zy policją 
a wojskiem. Dalsze uwagi p. Dmow­
skiego brzmią, jak nastęjmje:

„Uzupełniają mi tę paralelę wspomnienia 
r zmów z wybitnymi wojskowymi, którzy 
zgodnie twierdzili.iż plagą wojska są poli­
cjanci. Nic tak nie rozkłada armji, nie nisz­
czy w niej ducha wojiskwogeo, ducha kole­
żeństwa, wspólnych aąpiracyj i wspólnych 
amlbicyj, honoru, bohaterstwa i poświęcenia, 
jak kręcenie się po niej ludzi ze skłonno­
ściami i wyszkoleniem policyjnem, a co. je*  
szcze gorzej, z policyjnemi instrukcjami".

W konkluzji 6wych wywodów p. 
Dmowski dochodzi do wniosku, że

„postępem będzie, jeżeli policja coraz bar­
dziej Będzie różniła się od wojska, a woj­
sko od .policji, przy zachowaniu naturalnie 
wspólności tej, która musi istnieć między 
ludźm-i, służącymi wspólnej sprawie i ma­
jącymi obowiązek nadstawiać za tę sprawę 
karku. Jerżeli zaś policja będzie się stawała 
coraz podobni^jszą do wojska, a wojsko do 
policji, będzie to cofaniem się jednej i dru­
giego, obniżaniem się organizacji Daństwa,
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HiMw niiis.
Początek roku szkolnego czyni 

znów aktualną sprawę sZkołnicfrwa 
prywatnego.

Wciągu wakacyj zamknięto w ca­
lami krajm kilka prywatnych zakła­
dów naukowych średnich, w innych 
zaś liczba uczniów tak zmalała, że 
likwidacja szkół jest sprawą roku 
przyszłego lub W następnych-

Zamykanie szkół prywatnych nie 
jest zjawiskiem paszypadlkowem: jest 
to skutek planowej polityki' władz 
szkolnych. Pierwszy cios zadało szko 
le prywatnej cofnięcie przez władze 
zwrotu wpisów za dzieci funkcjonar 
rjłuszów państwowych, kształcące się 
w szkołach prywatnych.

Drągiem nieszczęściem szkół pry­
watnych bywa obniżenie szkole ka­
tegorji praw łub nawet całkowite ich 
odebranie.

Trzecią wreszcie trudnością w 
■istnieniu szkół prywatnych jest sta­
wianie im wysokich wymagań w za­
kresie ich materjalneigo zaopatrze­
nia, a więc: lokale, pomoce naukowe, 
specjalne pracownie, laboratorja, wy 
datki na wychowanie fizyczne i t. p. 
Szkoła, walcząjca niezależnie od tego 
z trudnościami finansowenui,^ najczę­
ściej nie może uczynić zadość stawia­
nym wymaganiom i traci prawa.

Jeżteli chodzi o szkolnictwo prywat 
ne średnie w Zagłębiu, to na brak 
frekwencji skarżyć się ono nie może. 
Napływ nowych uczniów jest naoigół 
dostateczny, a bywa, że nieprzewi­
dzianie duży. Nie polepsza to jednak 
do zbytku sytuacji szkół prywat­
nych, przvbywa bowiem do nich prze 
ważnie młodzież niezamożna. Jak 

wiadomo, przy przyjmowaniu do 
szkół średnich państwowych odby­
wają się egzaminy konkursowe- Dzie 
ci rodziców zamożniejszych, mając 
więcej możności dobrego przygoto­
wania się do egzaminów, w częstszych 
też wypadkach dostają się do szkół 
państwowych, niezamożnym zaś po- 
zostają szkoły prywatne.

Odbija się odpowiednio na finan­
sach tych szkół. Opłaty miesięczne w 
nich wynoszą oficjalnie od 45 zł. do 
65—75 zł. miesięcznie zależnie od 
klasy. W rzeczywistości zaś opłaty w 
takiej wysokości wpłaca zaledwie 
około 20 proc, uczniów,t podczas gdy 
pozostałe 80 proc, korzysta z ulg 40 
<ło 50 proc. Z tego wynika, że opłaty 
w szkołach prywatnych są niższe niż 
w szkołach średnich, gdzie wynoszą 
one 240 zł. rocznie plus wielorakie 
składki miesięczne, których szkoły 
prywatne najczęściej/nie stosują wła 
śnie ze względu na niezamożność 
swych wychowanków-

Dodać trzeba, że owe 20 proc, ucz­
niów, płacących całkowite opłaty mie 
6ięczne, rekrutują się igłównie z mło­
dzieży, za którą część wpisów zwra­
cają zakłady przemysłowe lub insty- 
itacje społeczne.

Odpowiednio do trudnej sytuacji 
finansowej szkół prywatnych dosto­
sowane są również płace nauczyciel­
skie, które są nieproporcjonalnie 
niskie w zestawieniu z wymagania­
mi, jakie się stawia nauczycielom i 
odpowiedzialnością ich wobec władz 
przełożonych. .

Trzeba to podnieść na tern miejscu 
z wielką przykrością!, że w ostatnich 
czasach stan nauczycielski znalazł się 
w niesłychanie trudnych warunkach 
materjalnych. Dotyczy to w szczegól­
ności nauczycieli sizkół prywatnych, 
których sytuacja jest o tyle gorsza 
w porównaniu z kolegami ze szkół 
państwowych, że ci ostatni,, zdo­
bywszy stabilizację, mają niejaką 
pewność utrzymania się przez dłuż­
szy czas na stanowsiiku, podczas gdy 
nauczyciel szkoły prywatnej z. roku 
na rok żyje w obawie przed grdżącem 
mu bezrobociem. A bezrobocie „wśród 
nauczycieli jest niebywale duże, co 
nasuwa nader smutne refleksje na 
temat inteligencji, dla której, mimo 
jej wysokiego cenzusu naukowego, 
zabrakło pracy oświatowej. Dzieje 
się to nadomiar złego w kraju, wJktó 
rym zaiste nie za dużo jest ludzi 
nświeconwh.

rb

0 moratoriom miliom fila bezraSotoycl
Nie każdy bezrobotny ma prawo do moratorjum.

Ministerstwo sprawiedliwości skie­
rowało do wszystkich s>ąd'ów okólnik 
o bardzo doniosłem znaczeniu w spra 
wie moratorjum mieszkaniowego dla 
bezrobotnych.

Na wstępie ministerstwo sprawie­
dliwości zaznacza, że doszło do jego 
wiadomości, że sądy w sprawach o 
zawieszenie wykonania orzeczonej 
eksmisji z mieszkań jedno lub dwiu- 
pokojowych, uzależniają stosowanie 
moratorjum mieszkaniowego dla bez 
robotnych od faktu zarejestrowania 
pozwanego w publicznej instytucji 
pośrednictwa pracy, oraz w związku 
z tem od przedstawienia zaświadcze­
nia takiej instytucji, że pozwany po- 
zostaje Ł>ez pracy.

Nie przesądzając sądowej wykład­
ni ustawy o ochronie lokatorów, Mi­
nisterstwo sprawiedliwości wyjaśnia 
co następuje:

Artykuł 2 ustawy o ochronie loka­
torów uzależnił stosowanie morato­
rjum zasadniczo tylko od „położenia 
pozwanego*',  co wynika z użytego w 
tym przepisie wyrażenia, a w szcze­
gólności z tego, gdzie jedynie przy­
kładowo podano, że to zawieszenie 
może być usprawiedliwione pozosta­
waniem pozwanego bez pracy spo- 
wodu okoliczności od niego niezależ­
nych.

Jako dalszą zasadę co do sposobu 
zbierania dowodów o tem położeniu 
pozwanego art. 23 powyższej ustawy 
przyjął, iże w tym celu sąd ma prawo 
zbierać dowody z urzędu.

Na ten zasadniczy charakter ostat­
nio przytoczonego przepisu wskazuje 
treść zdania zawartego w ustawie, któ 
ra brzmi: „Brak pracy dla pozwane­

SkZĄGŁEBIĄ
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIĘ: Jej czair. 
PAŁACE: Sztuka życia. 
EDEN: Życie bez jutra.

22
Dziś Tymoteusza

iSB Jutro Filipa
Wschód słońca 4 m.42

Broda Zachód „ 18 m. 51

X ZNACZKI POCZTOWE Z NADRU­
KIEM „CHALLENGE 1934**.  Z okazji 
•Clual-lenigerui, Mnlndsterstwo poczt i tełegfflai- 
tfów wypuściń w loŁdieg znaczki pocztowe z 
nadinulkietm „Challenge uok 1934". Nadruk 
•otrzymają znlaiczki najbardziej rozpow­
szechnione w użytctiu. Będią one w obieigu 
tylko przez czas tir-waniia. Chla3Jenige‘u.
X MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
LOTNICZE (CHALLENGE). Społeczeń­
stwo okazluje ogromnie zaiiinltieresowianiie 
międizymfflrodowemi zawodami lotiniicizeimi 
(Challieinige — luinniej), w szczególności 
od czasu oStatinóeigo zwyeięsitiwiai śp. Żwirki 
i Wiiiguiry. W obecnym roku zawody te 
lomgiainiiizuje Ploleka. W związku z tem wy­
dalmy zoStiał amtenesująicy program zawo­
dów w formie obszernej broszury, zawie­
rający wyczerpujące opisy poezczegól- 
inych prób Chaltenigelu, artykuły o zna­
czeniu tych zawodów, o zawodnikach itid. 
Program opracowany b. stairammiiei, poza 
tem ze jest initeireu jąicy pod względem tae 
ści, może być pożytecznem uzupełnie­
niem każdej bibl jotekh
X ZBIÓRKA DRUŻYN RATOWNI­
CZYCH PCK. Zarząd oddlziadu Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Sosnowcu zawia­
damia umniejszeni, że w dniu 23 bm. o g. 
18.30 w szkołę powszechnej nr. 6 ra Wa- 
toIiu odbędzie się zbiórka drużyn ratow­
niczych PCK. Punktualne przybycie 
wszystikilch inSttaukforów PCK i człon­
ków drużyn obowiązkowe.

go można stwierdzić przez odpowied 
nie zaświadczenie właściwego pań­
stwowego urzędu (obecnie publicznej 
instytucji, lub biura) pośrednictwa 
•pracy. > , l | < i-

Z tego zatem wynika, źe przy oce­
nie „położenia pozwanego", usprawie 
dłiwiającego zawieszenie wykonania 
orzeczenia eksmisji, należy brać pod 
uwagę nietylko stan bezrobocia po­
zwanego, zachodzący z przypadku 
utraty pracy najemnej, ale wogóle 
faktyczny brak pracy bez względu 
na uprzednie pozostawanie w stosun 
ku pracy najemnej. Następnie, że 
choć niemając obowiązku, sąd ma je­
dnak prawo zbierać odnośne dowody 
z urzędu, a zatem może żądać od po­
zwanego udowodnienia braku pracy: 
brak taktże podstaw do ograniczenia 
zakresu tych dowodów do zaświad­
czeń publicznych instytucyj i biur 
pracy, a tem samem do uzależnienia 
stosowania moratorjum mieszkanio­
wego dla bezrobotnych od faktu za­
rejestrowania pozwanego w publicz­
nej instytucji, lub biurze 'pośrednic­
twa pracy.

Niie przesądzając charakteru, ani 
mocy dowodowej tych i innych dowo 
dów Ministerstwo sprawiedliwości 
w porozumieniu z Ministerstwem 
spraw wewnętrznych wyjaśnia, że 
do rzędu instytucyj uprawnionych do 
wystawiania zaświadczeń stwier­
dzających brak pracy, pozostające w 
związku z fektycznemi stosunkami 
gospodarczemi, należy w pierwszym 
rzędzie zaliczyć zarządy gminne lub 
miejskie, oraz prawno-publiczne in­
stytucje samorządu gospodarczego, 
jak np. Izby rzemieślnicze, handlowe, 
rolnicze i t. d.

PROGRAM RADJOWY
TADEUSZ LASKOWSKI I ROMAN WRAGA 

PRZED MIKROFONEM.
W radiowym koncercie muzyki lekkiej 

dnia 25 bm. o godz. 20.12 wystąpi jako so­
lista tenor Tadeusz Laskowski z programem 
poularnych melodyj, zaś o godz. 21.10 sze­
reg" aryj operowych WerdTego, Detibes‘a i 
Rossiniego wykona śpiewak posiadający za 
sobą bogatą przeszłość artystyczną, Roman 
Wraga.

„SPECJALNY PUNKT WIDZENIA**
W dniu 23 bm. o godz. 16.00 radjostacja 

warszawska organizuje audycję w opraco­
waniu Tadeusza Sygiestyńskiego, która bę­
dzie jakby absurdalną groteską, osnutą do­
okoła tematów muzycznych.

ŚRODA 22 SIERPNIA 1954 ROKU.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze**  — 

6.35 Muzyka — płyty — 6.38 Gimnastyka — 
6.53 Muzyka — płyty — 7.20 Chwilka pań 
domu — 11.57 Sygnał czasu — 12.00 Hejnał 
12.05 Wiadomości meteorologiczne — 12.10 
Muzyka popularna — 15.05 Koncert zespołu 
Zygmunta Grossmana — 14.00 Wiadomości 
gospodarcze — 16.00 Muzyka lekka. Wyko­
nawcy: Orkiestra jazzowa Teatru „Holly­
wood" pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego i 
Nina Grudzińska — piosenki — 17.00 Odczyt 
Bronisława Romaniszyna p. t. .Nieśmiertel­
ny mistrz Cremony — Antonio Stradivarius“ 
17.15. Koncert solistów. Wykonawcy: Berta 
Bragińska — m-sopr i Dezyderjusz Danczow 
ski.— wiolonczela — 18.00 .Książka i wie­
dza “ — 18.15 Koncert popularny z Ciecho­
cinka w wyk. ork. symf. pod dyr. Bronisława 
Szulca — 18.45 „Wspomnienia legjonowe" — 
18.55 Rozmaitości — 19.00 Dr. Olga Ręgoro- 
wiczowa: „O literaturze Śląska Cieszyńskie- 
go“ — 1945 Muzyka — 19.50 Wiadomości 
sportowe — 20.00 „Myśli wybrane'*  — 20.02 
Feljeton — 20.12 Muzyka lekka. Wykonaw­
cy: Chór Lwowskich revelllersów „Wesoła 
piątka" j zespół mandolinistów „Hejnał" — 
21.00 Capstrzyk marynarki wojennej z Gdy­
ni — 21.12 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Bronisław Gimpel — skrzypce i Jakób Gim- 
ipel — fortepian — 22.00 „Czarna godzina 
'Pajd Gotesman" — fragm. z książki p. t 
„Ludzie którzy jeszcze żyją“ — Czesława 
Halicza — 22.15 Muzyka taneczna z dancin­
gu „Paradis" w Warszawie — 23.00 Skrzyn­
ka pocztowa w języku francuskim.

X SPRAWA OBNIŻKI PŁAC. Mitnfcp 
sitwio opiekli społecznej nadesłało do Łir 
spektoraitu pracy w SoHnowCu pismo, w 
którem oświadcza, iż >nfie zgadza sdę na 
obniiŻkę ipłaic w kom-adni Tow. Grodztee-

W sprawie rent 
DLA B. PRACOWNIKÓW 

NIEMIECKICH.
Mnfetertshwo opieki społecznej prizypo- 

mii®a, że z dinfem 1 września wb. upływa 
ostateczny termin zgłaszania wniośków 
do niemieckich ubezpdeczallni w sprawie 
przywiróceiniiia wygasłych uprawnień z ty- 
thiiłJu- składek opfeioainyeh do >nóeoni;ecikiiego 
ubezpiieozetniia igónniozego, inwalidzkiego 
i pracowników umy-łowyjch, a to na pod­
stawie art. 38 umowy podskobniieiniiecikiiiej 
o ubetzp/ieczieiiiiu ąpotecznem z dnia lj 
•czerwice, 1951 ar.

Jeśli ethodizi o upTarwmieiniia z tytułu niie 
mteckaego ubezpiecizeindia inwałlidżkiiego 
•windoskii o przywrócenie uprawnień inaile- 
ży przesilać do Zatkładiu ubezpieczenia e- 
mieirytiallinieigo inoibotadlków w Wairstzatwie, 
lub też dio Ubeizpieczailini kinajowej w Po 
izinaniiu,; jeśli chodzi zaś o uprewnienBą z 
tytułu niembocikiego ubezpiieicaeinia paia- 
cowtnfikiów umysłowych — dio Zakłanfa. a- 
ibezpieozeń ipraeowmlSków uimysłowyfcŁ od­
dział w Ohorzowiie. PowyuSze itnstyłtecjłe 
skierują miadeatene wniośki dio właści­
wych intsrtyituieyj niemfiedkich.

Min. opielki ąpoł. przypomina irównieiż 
że zasadtodicizo upirawinfieniia z tytiuhi opła> 
tconyeh składek w Niiiennctzech zosteną 
przywrócone 'tylko tym o&oiboan, które 
wróciły z Ndeimfiec na G. Śląsk po d®» 
igdej połowie 1920 ir., a na pozostały db- 
sziair Pófekii' po 1917 r.

Podpisanie umowy
NA KOPALNI „MAŁGORZATA".

Jak w swoim czasie donosiliśmy, inoboh 
miny Ikopallni „Małgorzata.*'  w Będłzfoóe 
zwirócadi się ze skargą do Inspeiktarełtaj 
pracy <na istimiejące tam etoeumikńi. Miatno- 
'wiicńe irobotinicy pracowali bez żadnej o 
kreślonej urnowy, wypiłaity były stadle 
późniane, kopalnia >nde wydawała depu­
tatów węglowych lip. Po siwierdzenihi 
słuszności ckairgi. została 'wyznaczona 
konifctrefncja, która odbyła się wczonajt w 
Inspektoracie pracy pod przewodnictwem 
•inep. Rychłowskiego.

Na konferenicji ustalono wairuriki pła­
cy i pracy, uireigułowaino sprawę deputa­
tów węjglow ydh, wypłat które mają od­
bywać eię każdego 1 i 15 dnia miesiąca. 
Po załatwieniu tyic-h spraw podtposana zo­
stała umowa przez przedstawiciela wła- 
ściiciełi. kopalni p. Koziorowekiego i dele­
gatów robotników, przyczem obowiązy­
wać one będzie od dnia 1 września rb. do 
1 stycznia 1936 i. Umowa może być wy­
powiedziana w termiiimiie 14-dtniiowym.

X NOWE PRZEPISY W SPRAWIE EMI­
GRACJI DO BRAZYŁJI. W dniu 10 
iwtnześnoa. irb. wejdą w życie inowe pnzepi- 
6y eanigiracyjne dila osób, udających się 
do (Birazyljiii Do tego terminu wszyscy 
posiadacze dotychiciza/sowych wezwań bę­
dą mogli otrzymać wizę brazylijską. O- 
Hoby, udające się do Bofatzyilji bez we­
zwań, a tylko ula zasadzie kwoty poka­
zowej nie ótirzymeją wizy brazylijskiej 
i zmuszone będą starać się o specjalne 
„kfaintiy wezwiani)ai“. 'Szczegółowych infor- 
maicyj udiziela Syndykat emigracyjny w 
•Warszawie i wszystkie oddziały na- pro 
wiiincja. i
X KONEERENCJE. Dzisiaj odbędzie 
się w fabryce Fitzner, Gamper ii Ziele­
niewski w Dąbrowie konferencja póf 
przewodnictwem dirusp. Rychłowskiego w 
sprawie pnzyjęeia dó pracy zredukowa­
nych 14 (robotników.

W piątek 24 bm. odbędzie się w Inspe­
ktoracie pracy konferencja w sprawie za> 
powiedzianej obniżki płac iii iredlukcyj no- 
bomików ina kopalni „Karol'“ w Zagórza 
Robotnicy kopalni mają wszyscy wypo­
wiedzianą pracę. Wypowiedzenie kończ? 
się dtaria 25 -bmv
X TYNKI ODPADAJĄ. N. wiolo *>  
mach w SosnowOn, w szczególności 
śródmieściu odlpadiają tymki, narażając 
przechodniów inła poważne unebezpieczeń- 
etwo. Niedatwtno dotkliwie pokaileicizon1! 
została pewna kobieta przez spadając^ 
fymk z hotelu Warszawskiego przy uŁ ’ 
Maja. Dom tan niewątpliwie kwaWiku- 
je eńę do otymfcowiamia, próciz tego b? 
wtem, Że przechodził koło inięgo codzie® 
nie tysiące osób nairaŻomych na niebe®- 
pieczańfitwo Okaleczenila, a nawet z»b1' 
da, wiygląda Staaszliwie ntechlujowe-

To Hanno dałoby się również ipowtedtas®® 
o ygięłu domach na tml. Modrzejowśkiei 
Targowej. Dekerta itd.
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Jakie inwestycje i gdzie
przewiduje 6-letni program robót publicznych w Sosnowcu.

Magistrat Sosnowica ukończył w 
łych dniach opracowywanie 6-letn. 
programu robót publicznych, finaneo- 
wanych -przez Fundusz Pracy. Plan 
jen bardzo rozleigjy i zakrojony na 
szeroką skalę, wr-azie pomyślnego 
zrealizowania go w przewidzianem 
sześcioleciu, od roku 1935 do 1941, 
przyczyniłby się do poważnego zeu­
ropeizowania miasta.

Na przeprowadzenie projektowa- 
. flyićh inwestycyj przewidywana jest 

suma 16-726.000 zł„ w czem figuruje 
10.5'16.000 zł. dotacyj a reszta poży­
czek zwrotnych. •

Przy realizowaniu projektowanych 
robót zatrudnieni byliby bezrobotni 
j Sosnowca. W kosztorysie projekto­
wanych inwestycyj przewidziano na­
stępujące płace dniówkowe: dla ro­
botników niewykwalifikowanych ■— 
5 zł., dla robotników wykwalifikowa­
nych — 4 zł., dla dozoru — 5 zł.; prze 
cielnie wynosi — 3.50 zł.

Plan minimalny przewidiuje roboty 
publiczne na terenie miasta, a miano­
wicie: I

I) plantowanie hałd Tow- Sosno­
wieckiego (koło ratusza) i zakładanie 
zieleńców kosztem 200 tys. zł.; roboty 
te wykonane byłyby w ciągu naj­
niższych dwóch lat.
- 2) Budowa ogródków dziecinnych, 
kosztem 80 tys. zł. ogródki te urzą­
dzone zostaną w roku 1938-9.

3) Roboty wodociągowe f— 300 tys.
złotych. 1 «=■

4) Przymusowe połączenaa nieru­
chomości z siecią wodociągów i ka­
nalizacji-, kosztem 300 tys. zł-; ma być 
ono dokonane w roku budżetowym 
1936-37. - , . ,

5) Budowa oczyszczalni dla Ścieków
— 300 tys. zł.

6) Roboty kanalizacyjne — 450 tys.
złotych. _ ‘ 1

7) Opracowanie szczegółowego ipla 
nu zabudowy miasta — 102 tys. zł.

8) Budowa rurociągu gazowego — 
600 tys. zł., przyczem zrealizowanie 
jej przewidziane jest w roku 1937-38.-

9) Rozbudowa rzeźni miejskiej i 
budowa targowicy z własną bocznicą
— 800 tys. zł. Prace związane z tem 
mają być wykonane w r. 1956-37.

10) Budowa pawilonu dla chorych
- 150 tys. zł., rozpoczęcie robót na­
stąpiłoby j-ulż w przyszłym roku.

II) Rozbudowa istniejącego szpita­
la powszechnego kosztem 100 tys.

vzł.; roboty te wykonane byłyby 
r. 1935-36.

12). Regulacja Czarnej Przemszy i 
Brynicy |— półtora miljona złotych.

Pozatem Magistrat przewidluje na 
akcję drobnego budownictwa — 2.400 
tys. zł., na akcję popierania rzemiosła 
i drobnego przemysłu — 600 tys. zł. 
i na alkciję samodzielnych egzysten- 
cyj — 300 tys. zł.

PROGRAM MAKSYMALNY 
przedstawia się następująco;

1) Budowa 12 szkół powszechnych 
o powierzchni 4000 m. sześć- kosztem 
960 tys. zł.

2) Budowa hal targowych mie jskich 
na hałdach — 500 tys. zł. (w roku 
1937-38).

5) Btudowa nowych nawierzchni i 
mostów na arterjach komunikacyj­
nych — 1.800 tys. zł.

4) Budowa domu dla starców — 150 
tys- zł.

5) Biudowa krytego basenu kąpie­
lowego przy łaźni miejskiej — 100 
tys. zł.

6) Budowa otwartego basenu kąpie 
lowego — 72 tys. zł.

7) Budowa tunelu kolejowego dla 
pieszych pod torami kolejowymi o-

bok dworca — 162 tys. zł.
8) Rozszerzenie istniejącego wia- ' 

duktujkolejowego na ułfcy Żeromskie 
go o 5 m. — 20 tys. zł.

9) Budowa wiaduktu nad torami' 
kolejowemi na przedłużeniu ulicy 
Orlej — 1-600 tys. zł.

10) Dalsza rozbudowa kanalizacji '
— 1.980 tys. zł. /■

11) Dalsza rozbudowa wodociągów/ ■
— 640 tys. zł.

12) Dalsza rozbudowa oczyszczakii • 
: 560 tys. zł.
W pierwszym rzędzie zrealizowany . 

będzie plan minimalny, a następnie ; 
maksymalny w zależności oddoiacyj 
o pożyczce Funduszu Pracy.

Jak widać z powyższego w Sateno-w 1 
cu jest wiele do zrobienia tylko... pie : 
między niema. Jeżeli chodzi -o sam „ 
plan to wydaje się, że nie wszystko ś 
zostało dobrze zaprojektowane jak ■ 
naprzykład kryty (basen przy łaźni J 
imie jfekiej lub hale targowe ®a t. zw. * 
hałdach, w centrum miasta.. Do omó- ■ 
wienia tych planów zarówno mini- * 
tmałnego, jak i mak&ymalnieigo jeszcze < 
powrócimy. ,

ZAKŁAD KROJU I SZYCIA 
oraz ROBÓT RĘCZNYCH

S. S. PASJONISTEK, przy T-wie Pomocy dla Biednych Chrześcjan 
w Będzinie na Górze Zanikowej,

rozpoczyna rok szkolny 1 września 1934 r.
Przyjmuje zapisy kursistek, oraz udziela wszelkich informacyj kance­
laria Zakładu codziennie w godzinach od 9-ej do 12-ej i od 14-ej 
do 18-ej poczynając od dnia 19 sierpnia r. b.

£ 
I 
I
I

go pokoju, „ratujcie, bo mnie zaibiją", a 
kiedy w jakiś czas potem uchylono drzwi, 
zobaczyłam Mardelównę, leżącą bez życia na 
podłodze. Pozatem słyszała Kunca, jak krzy 
czał:.— Nie bijcie mojej żony — co jednak­
że nie wywarto żadnego skutku.

W wyniku rozprawy sąd uznając winę 
Mardelówny za całkowicie udowodnioną, ska 
zał ją na 8 miesięcy więzienia. Mardelówna 
apehije.

TAJNA GORZELNIA.
Brygada lotna kontroli skarbowej w Czę­

stochowie otrzymała wiadomość, że niejaki 
Roman Płaczkowski, właściciel domu za­
mieszkały w Nowem Zawierciu (Wesoły 
Świat 32) trudni się potajemnym wyrobem 
Spirytusu. W czasie przeprowadzonej w je^> 
mieszkaniu, rewizji, urzędnicy skarbowi zau­
ważyli w jednej z izb ustawiony piec żela­
zny, silnie rozpalony, obok zaś aparat pę 
dzenia spirytusu, wypełniony zacierem sfer­
mentowanym,, sporządzonym z kartofli, cu­
kru, drożdży i wody. Badany w tej sprawie 
Płaczkowski nie przyznał się do winy i wy­
jaśnił, że będąc kiedyś w Zawierciu poznał 
się przypadkowo z niejakim- Zielińskim, któ 
ry w jakiś czas potem przyniósł do jego 
mieszkania aparat i zacier i oświadczył mu, 
że będzie robił piwo. Ponieważ tłumaczenie 
to okazało się nieprawdziwe, Paczkowskiego 
zatrzymano i osadzono w więzieniu, skąd! 
wysłał — jak się później okazało — list zai 
pośrednictwem zwolnionego aresztanta do 
swej żony. W liście tym pocieszał on żonę, 
źe sąd nie wymierzy mu większej kary, jak 
pół roku więzienia, oraz prosił ją, aby po­
dała jednego z jego znajomych za świadka.

Nieszczęściem- dla niego list ten dostał się 
w ręce dozorcy, który zameldował o ten? 
odpowiedniej władzy.

Na. rozprawie, która się wczoraj odbyła u 
Sądzie przeciwko Płaczlc^wskieimu, -oskarżo­
ny również do winy się nie przyznał. Sąd po 
przesłuchaniu świadków, skazał PŁączkow­
skiego na 5 miesięcy, więzienia, 2 tysiące zło­
tych grzywny, oraz 200 złotych kosztów są­
dowych.

C(| P O K T |

OFIARY.
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Bestjalski morderca

schwytany w Sosnowcu
Rysopis mordercy rozesłano do, 

urzędów policyjnych w całym kraju, 
podejrzanego o dokonanie zbrodni,

W ub. poniedziałek osobnika tego 
aresztowała policja U komisarjatu w 
Sosnowcu — Sielcu.

Jest to wędrowny blacharz Juljan 
Sążeń z Ogrodzieńca.

Domniemanego mordercę odesłano 
wczoraj pod eskortą do Zgierza, gdzie 
zostanie skonfrontowany z osobami, 
które widziały go tam w dniu doko­
nania zbrodni.

W maju b. roku w Zgierza koło' 
Łodzi dokonano ohydnej zbrodni se­
ksualnej, której ofiarą padł id-letni 
•chłopiec, uczeń szkoły powszechnej 
Józef Ghmdob-ińteki.

Zboczeniec, zamordowawszy dziec­
ko, odciął (głowę i porzucił ją w znacz 
nem oddaleniu od tułowia.

Pomimo energicznego dochodzenia 
mordercy nie ujęto, natomiast ustalo­
no jego rysopis na podstawie zeznań 
osób, które go widziały- Był to, jak 
się okazało, jakiś wędrowny bla­
charz.

Pijacownicy firmy H. Dietel Spółka Akcyj­
na w Sosnowcu wpłacają przy, niniejszym 
zł. 4S.3O na rzecz powodzian, jako resztę 
kwoty zebranej na wieniec ś. p. Alfonsa Sze- 
ligowskiego.

X ZAMIATANIE NA SUCHO. Rok irocz- 
nie, a iraiczej częściej powtarzać trzeba 
tę sanną h istoirję o zaimiiiaitaniu ulic w mia>- 
stiaidi Zagłębia... na sucho. Rano i popo- 
łudtniiiu. W godziinaich naininrych przed1 nie­
którymi domami kurę "wzbija się cłosło- 
wmie iniai wysokość II piętna. Młodzież idą­
ca- do Szkół widyeŁa w płuca ten rozpy­
lmy kuinz wiraż z różnego irodżajfu Ibak- 
tyłamii. To sanno dzieje się w godztaaicŁ 
Popołudniowych. W Sosnowcu itakii spo­
sób zamiatania ulic sttoeoiwiainy jest w cen 
truimi miasta przy domach kolejowych ma 
il. 3 Maja, Pifeuidsikiiegoi, Modtazejowtskiej 
aa Pogoni, Sielcu itd. Czy 'Ma to ule ma 
sposobu?
X BOKSER POBIŁ TRZECH OPRYSZ- 
KÓW. Nia sizoisiie Mysłowice — Sosnowiec 
wpadnięty został przez traedh inie<zn>a- 
D’ch Sprawców zawodbwy Ibokser Baria,, 
który znajdował eię w towamzystwie pe- 
Wn®j parni. We własnej obronie stoczył 

Wspodziiewianą i zwydięsłką walkę je- 
“n®cześnie z trzema napastnikami, którzy 
Pobici sromotnie, ulotniła się w kierumku 
^^wca." Pollitcjai wdrożyła energiczne 

x wypadek rowerzysty, p. Be- 
fasiik 2 kolonji Staszic w Dąbrowie w 

jazdy rowereim wipadł ma fuirmain- 
^R^masik doznał ogólnego potłuczeniia

Romantyczny Władek
SES3E8HHSSSH zdobywał serca i pieniądze.

ją mamówiić do opuszczenia: męża i zabra- 
nia jiakiniajwfflęcej irzeczy, obiecując wspól­
ne pożycie. Pb przyjściu nazem db iBiaffle- 
igo Kośaiioła pod Kraków, „Władek" wy­
łudził od Sowy 25 zł. gotówką, następnie 
skradł pościel oraz bieliznę i zbiegł.

Następnej nocy „Władek" nocował u 
Mairji Gairczyk w Czaljowieaich, przyję­
ty przez mną igościiininiie. Skradł tam jasiek, 
koc i kapę.

Z innydh miejscowośoii nadchodzą ,po- 
dloibne wiadomości (świadczące o łatwo­
wierności kobiet wiejskich, które dają 
się wyzyskiwać bezczelnemu oszustowi. 

„Władkiem**  zainteresowała' się j|uŻ po- 
licjla.

Na terenie pow. Olkuskiego i Knakow- 
skiieigo od1 dłuższego czasu gmaEluje nieja­
ki „Władek“ o nieznanem nazwisku i 
miejscu pochodizftniiia. Włócząc się po Wsi, 
wykorzystuje on< maiiiwność dziewcząt i 
•mężatek, obiecując żeniaczkę jednym i 
lepszy byt drugim

Po wyciąginaęoiiu pieiniedizy ulatnia się 
w> liinme -okolice i dalej żmije na naiwno­
ści ludzkiej.

Ponieważ jest dtość układny i przystoj­
ny aniai powodzenie.

Ostatnią jego ofiairą jest Anna Sowa, 
mężatka spod Skały, koło Ojcowa. Do- 
wiedziawtszy się, że pożycie małżeńskie 
jej z mężem było nieszazeigóltnie, zdołał

§ Z SALI SĄDOWEJ
AWANTURNICZA NIEWIASTA.
Wczoraj w Sądzie okręgowym w Sosnowcu 

toczył się dalszy ciąg procesu przeciwko Ire­
nie Mardelównie z Sosnowca (Towarowa) 
aresztowanej swego czasu za awantury, oraz 
stawianie oporu policji.

Mardelówna sprowadzona do. komisarjatu 
za awantury, jakich popuściła się wspólnie z 
tragicznie zmarłym w areszcie Marjanem 
Kuncem, na wieść o tem, że ma być przewie­
ziona do aresztu, wipadła w szal, zaczęła ła­
mać balustradę, a następnie porwała za krze­
sło i uderzyła niem Dilnuiaceco jej oolic.wi-

POLSKA - JUGOSŁAiWJA.
W najbliższą niedzielę odbędzie się w Bia­

ło, grodzie międzypaństwowy mecz (piłkarski 
Polska — Jugosławja.

Polska reprezentacja wyjeżdża do Jugo­
sławii w czwartek jąno w składzie nastę­
pującym: Keller, Martyna. Butanów, Kotlar- 
czyk H, Cebulak, Ziżjća. Niechcioł, Peterek, 
Nawrot, Wilimowski i Włodarz. Rezerwowy­
mi są: Fryimarkiewicz, Szczepaniak, Dziwisz
1 Michalski.

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE
Mistrzostwa piłkarskie na rok 1954-35 roz­

poczynają*  się w Zagłębiu Dąbrowskiem dnia
2 września rb.: w dniu 27 ban. o godzinie 
19 w lokalu Podokręgu odbędzie «ę loso­
wanie zawodów klasy A.

PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW NA MECZ 
UNJA — BRYGADA.

W nadchodzącą niedzielę, jak wiadomo, 
-na stadjonie miejskim w Dąjbrowie odbędzie 
-się finałowe spotkanie piłkarskie o tytuł mi­
strza okręgu kieleckiego między Unją so­
snowiecką a Brygadą częstochowską.

Organizację zawodów okręg powierzył PoL 
K. S„ który przystąpił już do rozspraedaży 
biletów. Bilety sprzedawane są w następują 
cych punktaohj. w Sosnowcu, w filji „Polo- 
nji“, w Będzinie w filji „Kurjera Zachodnie. 
go“, w Dąbrowie w filji „Expresu_ Zagłębia", 
w Czeladzi w sklepie p. Gruszki przy uL 
Bytomskiej, nawprost Magistratu.

UKARANIE GRACZA.
Podokręg Zagłębia Dąbrowskiego ukarał 

Hampla Zaimka z Hakoachu surową nada­
ną za niesportowe zachowanie się na zawo­
dach z Zagłębiem dnia 10 czerwca rb. 
SEKCJA MOTOCYKLOWA S. T. S. UNJA 
zawiadamia o zebraniu w dniu 23 b.m. o 
godz. 19 w lokalu własnymi.

ta w głowę. Na krzyk napadniętego, pospie­
szyli z pomocą jego koledzy, którzy po dłu­
giej -walce z nadzwyczaj silną kobietą, żaku 
li ją w kajdanki. Nie uspokoiło to jednak 
awanturnicy, która w dalszym ciągu zaczęja 
się awanturować, stawiać ępór posterunko­
wym i bić ich kajdankami po głowie. Na 
wczorajszej rozpraw-jp zbadany został do­
datkowo świadek, powołany przez oskarżo­
ną, Karolina Hołotówna.

Zaczęła ona, że kiedy będąc zatrzymana 
przez po-licj-e, siedziała w komisarjacie i 
słyszała straszna k.wki. dolatujące z -drugie

NOWA REKORDZISTKA.
Znana pływaczka w Austrji p. Emma Faber 
zdobyła rekord pływacki przepływając ka­
nał z Calais do Dover w 14 godz. 50 minut 
i uzyskując czas lepszy od poprzedniego re- 

kardu (Gertruda Edęrle) o 4 minuty.
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EHssffia^assKBSt ZAWIERCIA
Sprawa sierocińca

W ZAWIERCIU.
W związku z naszym aintyfkutem, oima- 

wfającym sprawę zamierzonej liilk-wudiaicji 
fciierocińoa w ZawiicirciiUi, Magastiriat madie- 
słał wam wyjaśnienie, które zamieściliś­
my w dniu 17 bm. Że wyjaśniieni© to mnie 
jest zupełnie ścisłe świadlcaą wasfiępiuju­
ce dafne cyfrowe. Puelimitniainz budżetowy 
Efthroiniisikia wa tr. 1953-34 przedstawi® się 
następująco:

Wydatki: aidaniiniBstiraicjia zł. 5.348,08, u- 
firzyim-ainiie budynku zł. 2445,88. iinwien- 
tarz zł. 469,01, wyfżyrwiieiniie zł. 14.389,58, 
bielizna, odzież i obuwie zł. 3^17,80, pral­
nie zł. 216,68, kąpiele zł. 54,64, waiuikąi i- 
pomoc szkolnia zł. 1192,20, llecizenie zł. 
227,17, kułitiuina zł. 166,75, wyid®4ki ma go­
spodarstwo zł. 1106,45 iii imine wydatki zl. 
274,01. Razem brutto wydatki 29.107,65 
zł. Dochody: dochód z rniająiiku własne­
go zł. 5547,05, ofiarny od osób pirywait- 
nych i innych tgmiini zł. 872,50, wpływy za 
pracę wyichowiainlków zł. 174.82, ofiany i 
zaisilkii ził. 1585,48, irazem dochody 6.576,85. 
Zarząd miejdkiii (podają że ogólna suma; 
•wydatków zakładu wychówawicizego dla 
sierot w Zawiiericdu za nok 1955-34 wyno­
si zł. 29,107,65. Do tej kwoty zariząd 
miejski zaliczył wydlalfikii, które mi-ewlar 
BCfiwie -obciążają 'koszt luinzyimianiia sierot1: 
1) kwota zł. 2.445,65 stanowi w-ydalteik ur 
brzymeinńa i konserwacji budynku, w któ­
rym mieści się zalkłald, jest oni własno­
ścią miiasta, io toż wydiatlki -te miasto zai- 
fwsze musi ponosić. 2) suma zł. 432,01 sta­
nowi różnicę wydiatków ma inwentarz. 
Zakupiony inwentarz; w a?, budżetowymi, 
jak stoły, szafy ifap. mie ulegnie zniszcize- 
niu w ciąiglu jednego roku, a służy do u- 
żytku ma ok.reis kilku lat, zaltem pod' wzglę 
dem rzeczowym przeznacza saę na amor­
tyzację z tej 6|imy 10% (jpraiw-nie i u- 
steiwowo). 5) Sumiai zł. 6.378,85 są to róż­
ne dochody budżetowe, jak z majątku 
własnego gospodarstwa, ofiary od osób 
prywainych itp. Aby osiągnąć efektywne 
wydatki roczne, związane ściśle z utrzy­
maniem sierot iw Zaiwieircilu- należy dodać 
te trzy pozycje i odjąć od wydlart/ków 
brutto zl. 29.107,65, a wtedy zniajdziemy 
rzeczywisty koszt w sumie 19.865,45, tj. 
kwotę, którą podaliśmy w niotaifice z dnia 
12 bm. Z chwilą ukazania się lairtyikułiu w 1 
dniu 12 bm. w zakładzie sierot w Zawier­
ciu Ibyło 58 dziecię a inie 56 jak to poidaje 
zarząd miejskk

x nabożeństwo żałobne, w ub. 
poniedżiiałełk odbył się w Wairszaiwie po­
grzeb zmarłego lekairza powiatowego śp. 
dir. Józefa Jaglińiskiiego, na którym byli 
obecni pip. starosta- Konopacki i sekre­
tarz Sejmiku iMałamowiicz .W kościele pa- 
maf jalin-ym w Zawieroitu zostało odprawio­
ne nabożeństwo żałobne za duszę śp. dir. 
Jaglińskiego, na którem byli obecimi. 
przedstawiciele >mliejs»owych władz oraiz 
urzędnicy sifiarrostiwa i Sejmiku. i

X ŻYWNOŚĆ DLA BEZROBOTNYCH. 
Od. czwartku tj. od jutiria Maigistirat Za­
wiercia przystępuje dó wydawania, żyw­
ności bezrobotnym w postaci mąki żyt­
niej i słoniny. Na kalżdlą osolbę wydatne ‘ 
zostanie po 6 kg. mąki i */4  kg. słoniny.
X OFIARY NA POWODZIAN. Do ku ' 

miłe tu powiatowego na irzeciz powodzian 
w Zaiwierciiu wpłaciły dalsze ofiary na­
stępujące gminy: Siewierz żł. 7.80, Porę­
ba zł. 15.25, Mierzęcice zł. 46.52, Riudhiik 
Wielki zł. 77.84, Myszków zł. 349.10, Kół­
ko rolnicze w Bizowie zł. 6.08. Do komite­
tu miejskiego wpłynęło ogółom 5.522,14 
zł.; powyższa suma została przesłana do 
komitetu, województkiego w Kielcach. 
Tow. śpiew. „Liina“ pomimo trudnych 
warunków finansowych wpłaciło do ko­
mitetu miejskiego zl. 56. Na terenie Za­
wiercia ii powiatu dotychczas zebrano o- ; 
koło 16 tys. zł. i

Jialk stwiendżiiliiśmy, p. Stein wpłacił 
dna powodzian dio kasy ikroimiitetiu miiej- 
slkieigo zł. 5 dnia 3 bm. Notatka o miie,zło- 
żetniu ofiary przez p. Steina nlkazała się 
W związku z odknową złożenia ofiary inia 
listę, sporządzoną pmzez miejscowe ikiui- 
jńecfwo.
X AMATORZY ZAPALNICZEK. Bąk 
Anbomi z Ruidnik i Kwiek Stanisław z Ko- 
ziegłów, .przytrzymani zostali w dniu 19 
bm. za pnzemyt z Niemiec 20 zapalniczek 
i pomarańcz. Wymienieni odlstewieniii zo­
stali do urzędu aetlmeoo w iRemfiairih No- 
wvch.

£12® GOSPODARCZE
Wzrost wkładów, redukcja kredytów.

WYŁADOWANIE 250.000 A-MiPER PRZY NAPIĘCIU 150.000 YOLT.
W zakładach elektrycznych w Pittslbungu dokonano wyładowania ćwierć miljona arnper 
iprzy napięciu prądu 150.000 volt. Niezwykle t-o zjawisko, przewyższające znacznie swą 
silą piorun naturalny, odbyło się w ciągu jednej ósmej miljonowej części sekundy. 
Do eksperymentu zużyto 50.000.000 kilowatów. Na zdjęciu widzimy labo rato rj urn pod­
czas eksperymentu. Obecni zatykają uszy celem zabezpieczenia od pęknięcia bębenków

W ipierwszem półroczu r. b- trwał 
dopływ wkładów do banków prywat 
nych tak, że suma ich podniosła się 
z 396,4 milj. do 410,7 milj. zł. Wzra­
stały właściwie tylko wkłady o cha­
rakterze kapitalizacyjnym, miano­
wicie wkłady terminowe i ozczędlno- 
ściowe (z 252,3 milj. zł. do 277,4 milj. 
zł.), natomiast wkłady a vista wyka­
zały lekki spadek (z 156,8 milj. zł. do
133.5 milj- zł.), podobnie zresztą jak 
i lokaty na rachunkach bieżących (z
170.5 milj. zł. do 161,1 milj. zł.) Lek­
ki odpływ wkładów a vista i lokat w 
rachunkach bieżących, które to ro­
dzaje lokat mają charakter rezerw 
gotówkowych przedsiębiorstw, zdaje 
się być w związku z finansowaniem 
zwiększonej produkcji i zwiększo­
nych obrotów.

Gdy wkłady do banków dopływa­
ły, to kredyty jednocześnie kurczyły 
się — z powodu braku odpowiednie­
go popytu. Mianowicie kredyty dys­
kontowe obnitżyły się w I półroczu r. 
b. z 362 do 341 milj. zł., kredyt otwar

Podatek obrotowy od lekarzy.
Władze skarbowe wydały okólnik 

w sprawie podatku obrotowego od 
lekarzy na 1934 r. Okólnik ten gło­
si, że z dniem 1 marca r. b. nastąpi­
ła zmiana stosunku między lekarza­
mi a Ubezpieczalnią Społeczną w 
tym kierunku, że od powylższego ter­
minu lekarze podejmują 6ię leczenia 
chorych, nie jako lekarze samodziel­
ni, lecz jako pozostający w stosunku 
służbowym do Ubezpieczalni i liono- 
rarja lekarskie, otrzymywane od U- 
bezpieczalni, mają charakter uposa­
żeń służbowych.

Zaliczki zatem na podatek prze­
mysłowy od obrotu na r. 1954, obli­
czone na podstawie obrotów, osią­
gniętych w roku poprzednim, zarów-

Kronika gospodarcza.
ZJAZD ZWIĄZKU IZB PRZEMYSŁOWO - 

HANDLOWYCH. Odbędzie się we Lwowie 
w okresie Targów Wschodnich, t. j. 4 i 5-igo 
września- zjazd Związku Izb przemysłowo - 
handlowych. Obrady zjazdu poświęcone bę­
dą przedewiszystkiem sprawom ubezpieczeń 
socjalnych, ponadto rozpatrywany będzie 
projekt ustawy o ustalaniu polskich norm 
prawnych, sprawa ujednostajnienia regula­
minów sądów polubownych przy Izbach han­
dlowych, projekt rozporządzenia wykonaw­
czego do ustawy o znakowaniu wyrobów 
wytwórczości krajowej, projekt noweli do 
ustawy karno - sądowej, oraz szereg spraw 
mniejszej wagi.

0 SKRÓCENIE PROCEDURY EGZEKU­
CYJNEJ. Polskie sfery bankowe podejmują 
akcję w ministerstwie sprawiedliwości za 
zmianą przepisów o postępowaniu egzekucyj 
nem. Obecnie obowiązujące przepisy egze­
kucyjne kodeksu postępowania cywilnego za 
wierają tak dużą ilość formalności, że dłu­
żnik, przy zręcznej obronie, może przeciąg- 

' nąć zastępowanie egzekucyjne od 2 do 4 lat. 
Zdaniem. związków cosiDodarczyob naleźało-

ty skurczył 6ię ż 438,6 do 422,7 milj- 
zł., a jedynie pożyczki terminowe wy 
kazały minimalny wzrost — z 64 do
66.5 milj. zł.

Wobec dopływu Wkładów i kurcze 
nia się kredytów, banki przede- 
wszytkiem zmmniejszały redyskonto 
(z 178,9 milj. zł. do 145,8 milj. zł. w 
pierwszem półroczu r. b.), następnie 
spłacały kredyty banków zagranicz­
nych (z 151,1 do 124,8 millj. zł-) a tak­
że lokowały część nadmiaru podaży 
kapi talowej w papierach w*artościo-  
wych, których portfel wzrósł w I pół­
roczu r. b. z 56,9 milj. zł. do 68,6 milj. 
zł.

Dochody banków z procentów i pro 
wizyj wyniosły w I półroczu r. b. 
— dla 43 banków i 8 domów banko­
wych — 26,5 milj. zł-, podcza gdy w 
I półroczu ub. r. dla 47 banków i 7 
domów bankowych l— stanowiły 26,9 
milj. zł. Odpowiednio koszty’ handlo­
we zmniejszyły się jednocześnie z
25.5 milj- zł. do 23,2 milj. zł.

no z praiktyki prywatnej, jak i pra­
ktyki kasowej, nie będą odpowiada­
ły obrotom, osiągniętym przez leka­
rzy w 1934 r. Poleca się przeto obni­
żyć z urzędu wymierzone zaliczki w 
ten sposób, że za styczeń i luty r. b. 
należy obliczyć je w poprzedniej wy 
sokości 1-15 części Podatku, wymie­
rzonego za ub. rok kalendarzowy, a 
od 1 marca r. b. obliczać je tylko na 
podstawie obrotu z praktyki pozaka- 
sowej, osiągniętej w uib. roku i to za 
marzec w wysokości 1-15 części po­
datku, wymierzonego z praktyki pry 
walnej, a za pozostałe trzy kwarta­
ły, dla każdego z nich w wysokości 
jednej piątej części tego podatku.

by przyspieszyć egzekucję w drodze zwy­
kłych zarządzeń ministerstwa sprawiedliwo­
ści, które, nie naruszając postanowień usta­
wowych znacznie skróciłyby procedurę, egze­
kucyjną. Najwa-żniejszem z takich zarządzeń 
byłoby zniesienie stałych rewirów dla komor 
ników i pozostawienie wierzycielom prawa 
swobodnego komornika.

OŻYWIONY RUCH W KAMIENIOŁO­
MACH. Kamieniołomy, eksploatujące pia­
skowce i wapień, podjęły zwiększony rueh 
celem wykonania dostaw dla przemysłu bu­
dowlanego oraz dostaw materjałów dla bu­
dowy dróg publicznych.

EKSPORT DRZEWA. W lipcu r. b. nastą­
piła dalsza poprawa sytuacji -na rynku drze­
wnym, wywołana wzrostem eksportu i dość 
ożywionym ruchem budowlanym i inwesty- 
Szjnym. Ceny miały tendencję niejednolitą, 

iektóre gatunki drzewa uległy zniżce, wię­
kszość jednak zdołała utrzymać notowania 
na niezmienionym poziomie. W lipcu r. b. 
wywieziono zagranicę direwna i materjałów 
drzewnych ogołem .za 18.442 tys. zł. wobec 
17.444 tys. & w czerwcu rb. i 13.665 L w 

lipcu 1953 r. Wywóz w pierwszych 7 młesią, 
t.jcłi r. b. wykazuje w stosunku do odpn. 
wiedniego okresu 1935 r. poważny wzrost 
zarówno pod względem tonnażn jak i war 
tości w złotych.

ZMNIEJSZENIE SIĘ W YWOZU DO FRAŃ. 
CJI. Według opracowanych ostatnio danycb 
statystyki francuskiej — w .pierwszejn pój. 
roczu b.r. przywóz z Polski do Francji wv. 
raził się ‘ii-mą 90.053 tys. fr. fr.. a uv«ó? 
Francji do Pohki — 81981 tys. fr. fr 
ujemne d'a Francji zatem wyniosło 8.172 t\,, 
fr. tr. Natomiast w pierwszeut półroczu rh I 
przywóz, z Polski 'do Francji wyniósł , 
107.210 tys. fr. fr, wywóz z Francji do ?.r. 
ski — 65.957 tys. fr. fr. Saldo '.ijemne clą 
Francji wyniosło wówczas 41273 tys fr fr

GIEŁDY
PIENIĘŻNA.

Dewizy: B^lgja 134.25, Gdańsk 173.10 I 8 
landja 358.50. ł.onslyn 3t>.62, Nowe Frłt ' 
5.3t!/<, Nowy Jork (kobei) '>22 i trzy czw. 
Oslo 135.05. Paryż 3489. Praga 21.97. Szwaji I 
carja 172.70, Sztokholm 157.30, Kł'div 4>« . 
Berliu 211.40.

Obroty dewizami małe, tendencja dla dewi^l 
niejednolita. Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 5.i9'/2, ruibęł zloty 4.58‘/2, do­
lar zloty S.9292—8.92, gram czystego złota 
5.92)44. w obrotach prywatnych marki nie­
mieckie (banknoty) 194,00, w obrotach pry.’ 
watrAoh funty angielskie (banknoty) 26.56% 
- 26.58. .

Papiery -procentowe: 7 proc. poż. stabilizą 
cyjna 68.15—68.58 (ode. 500 doi. 68.58—68.73 
(w proc.); 4 -proc. poż. inwestycyjna serjowa 
120,00; 4 proc, państw, poż. premjowa dola- . 
rowa 53.60; 5 proc, konwersyjna 64.50; 6 
proc. poż. kolejowa konwersyjna 58.75:

Akcje: Bank Polski 86.00; Liłs^s-9.75; Sta- ' 
rachowice 10.75.

ZBOżOWiO-TOWARiOWA .
Ceny za 100 -kg. pa-ryte-t wagon Warszawa, 

w handlu hurtowyąn, ładunkach wagono­
wych. Kursy ustalone na podstawie cen gieł. 
do wy oh.

Żyto stare i nowe od 17 do 17.50. Pszenica 
jednolita 747 g-1 stara i nowa 20.00—21.00. 
Pszenica zbierana 757 g-1 stara i nowa 19.00 . 
—20.00. Owies jednolity 468 g-1 stary 17.00—
17.50. Owies jednolity nowy 14.00—15.00, 
Owies zbierany nowy 1350—14.00. Owies 
zbierany 458 g-1 stary 16.00—16.50. Jęczmień 
kaszany 17.00—18.00. Jęczmień browarny

20.50— >22,00. Mąka pszenna- gat. I-B 0—45°/« 
54.00—56.00. Mąka pszenna I-C 0—55% 52,00 
—34.00. Mąka pszenna gat. I-<D 60% 30.00— 
32,00. Mąka pszenna gat. I-E 0—65% 28.00— 
50,00. Mąka pszenna gat. II-1B 20—65% 26.00 
—28.00. Mąka pszenna gat. II-D 45—65% 
25.00—26.00. Mąka pszenna gat. H-F 60—65% 
24,00—25.00. Mąka pszenna gat. II-G 65— 
23.00—24,00. Mąka pszenna gat. MI-A 65— 
70% 16.00—1’8.00. Mąka pszenna gat. III-B 70 
—75% —. Mąka, żytnia I gat. 0—95% 25.00—
26.50. Mąka żytnia I gat. 0—65% 24.50—25,50. 
Mąka żytnia TT gat. 19.50—20.50. Mąka żytnia 
razowa 19,50—2Ó,-50. Mąka żytnia poślednia
15.50— 16,50.

“Si OLKUSZA
X Z URLOPU. St. instouiktar stinaiży poi 
p. N. Kalikowslkii powrócił z uirlopu i 
objął uirzęclowatniie.
X WALKA Z EPIDEMJĄ JAGLICY. W 
calu zwaJiCKiainiia, ©plidlemjii jiafgilicy w Ol- 
ikiuisizu i okoliiicy., z dmiiem 20 bm. uinuioho' 
mioinia została w ośnoidlku zdrowia w 01- 
'kinsizu fcoluminra przęcaiwjiaiglicza, z War­
szawy ma czele z inspektorem Mnnifeter 
sliwia direm Riosłkiowskiimi. Pirzyjęoia od­
bywać ®:ę będą dto 24 (bm. włączmie ta' 
iplaitmie, uiaidto doikoiniywiain« będą bezpłai- 
mile openaicje ichorym jiafgłiicizym, oiriaiz ope- 
itiaoje w ininych choróbaich ocznych za 
apeejąłiniie zniżoną opłatą w wysokości od 
15 do 40 zł. w zależności od stanu mająt­
kowego chorego, względnie bezpłatnie a 
to w sifiosunlk.u 1/s ogólnych operiaicyj niic- 
jagliczych.
X NA POWODZIAN pomiowmiie wpłacilw 
gmiiDiny komitet w Ogirodizieńou zl. 42' 
©mu kom. w SullloPzowej zł. 78,56, praoow- 
nicy szpitala w Olikiuszu zł. 39.21, gmi®' 
my (komitet w Wolbromiu zł. 53.02.
X KRADZIEŻ W BUKOWNIE. W no^ 
mai 19 bm. nieiznami sipinawcy stkniadli z 
mieisizlkainiia Jiaima Czeirmiaikia w Bukow|nje 
•gm. (BÓleisław 5 ©airnituiry, 25 szt. ikoszial ' 
.różniego irioidżajai bieliznę, pierścionki zł°' 
te i gotówiką zł. 48, ogólnej waintłaśei oko­
ło 850 zł.

W JASTARNI.
Dwaj rybacy rozmawiają o swoich przy' 

godach na morzu.
— Pewnego razu byłem na pełnem

i zarzuciłem 6ieci. Wtem zerwał się sm?? 
wiatr, który wywrócił barkę i nagle zna|a' 
złem się w wodzie. Zamiast się martwić, P0' 
łożyłem się sam na plecach zupełnie mer11' 
chomo i tak dopłynąłem do brzegu, jak dc' 
ska.

— To jeszcze nic, posłuchaj oo mnie ss 
zdarzyło- podczas ostatniego połowu. 
zerwał się tak silny wiatr, że nim się 
żyłem zorjentować, zostałem zmieciony z R1. 
kładu do morza. „Źle ze mną, myślę sd1^ 
ale nagle przyszedł mi świetny pomF6’ V, 
głowy, wyjąłem chustkę « dobłynałcan “ 
brzesru jak żaglówka.
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SZCZĘŚLIWA WYSPA. ■■■■■
Ludność żyje w stanie patrjarchalnym.

W odległości 2000 kilometrów od wy- 
jjitaróa południowej Ameryki, ai w odle­
głości 10,000 ik ilomieitrów od z/aldhodlmilo- 
otewopejskaej kultury

leży opuszczona wyspa 
jipietam da Ctnnha na południowym A- 
tiaotyiku. Gdy w noku 1018 przybił do 
jej brzegów angielski okręt i doniósł o 
stinasznej wojnie światowej, jaka ezada- 
la aa ś wiecie — mieszkańcy wyspy z nie- 
dowieirzaniem przyjęli to do iwiadoimolści. 
Przespali szczęśliwie całą wojnę świartlo- 
ffą, bo ostatni okręt, jaki odwiedził ‘wy­
spę, zaiwiiinął do niej w r. 1913. A pnze- 
de-ż mieszkańcy wsi, to mie dziicy, lecz 
obywatele angielscy, słuchający kazań 
swego pastora.

to kolonja,
oiailettocia do wielkiego imperium brytyj­
skiego.

Gdy okręt ipinzypłynął znów w ir. 1919, 
na wyspie było już niewiele żywności. 
Wszystko byto wyczerpane: mąka, herr- 
ibaiai, konserwy owocoweyniawet mydło, 
bo ma wyspie Tinistlam. dla Cunika nae ro­
śnie ni©

zwierzęta omijają ją.
Odkrył ją w 16 wieku portugalski że­

glarz i podróżnik Tristan da Gumka. W 
j. 1816 wyspę objęli w posiadanie An­
glicy, a potomkowie osiadłych wówczas 
żeglarzy są dzisiaj jej mieszkańcami.

Wielkie okręty omijają wyspę. Cza­
sem, w przeciągu 5 lat, zawinie do jej po­
rta na kilka godlzin jakiś angielski paro­
wiec. Niddawmo nadeszła wiadomość, 
że luksusowy parowiec „Aflamti©**  zawi­
nął w czasie swej podróży dokoła świa­
ta do brzegów wyspy.

Pojawienie się okrętu ma horyzoncie 
jest dla mieszkańców wyspy

niezwykłem wydarzeniem
W ich imoniotonmem życiu. Nie oczekują 
oni żadnych listów, ponieważ żaden mie­
szkaniec nie posiada poza obrębem wyspy 
ani krewnych, aini znajomych. Ale choą 
wiedzieć, co się dzieje ma szerokim świa­
cie i dziwią, się wszelkim ulowym dla 
nich wydarzeniom Tak trwa to już od 
tai lat .
Przed 2 laty było na wyspie 95 mio- 

Aańców. Powodzi im się dobrze ii żar 
dni z mieszkańców nie objawił dbtąd pra­
gnienia opuszczenia wyspy. Żyją w sta­
nie pat:rjiaincibalinym bez najnowszych 
zdobyczy łchniki,

jak przed atu laty.
Jeśli jakiś okręt przywiezie im jakiś niaj 
towszy aparat, nie przyjmują go, ponie­
waż uiwialżaiją go za zbyteczny.

Na okręcie „Atluntiic“ przybył na wy­
spę nowy pastor. Takiego pastora nie 
Rmiętają najstainsi mie&zkńcy wyspy. 
Umie on bowiem nietylko wygłaszać piię- 
fcme kazania, lecz również

wyrywać zepsute zęby, 
"°dować kuiry, budować domy i wyda­
wać sprawiedliwe wyrtoki. Posiada prócz 
tego aparat tradjowy, który może się niar

Sprzedał żonę
ZA ZNACZKI POCZTOWE.

Z Nowego Jorku donoszą: Pirzed sądem 
* Hobokeu w etanie New Jersey toczy 
^ę niezwykle ciekawa rozprawia.

Zapalony filatelista, 47-ilettni Ryszaird 
rast sprzedał 30-lefmi<ą swą żonę za, jej 

zgodą swemu sąsiadowi, który zapłacili 
°ta 70o dolarów, dodając do iceny kupna 
twe®5) 6-letoiego syima. Najciekawsze jest, 
^niezwykły tem układ sporządzono w 

cctnosci notairjuiszai. Uzyskane stąd pie- 
®*ądizc  zuiżył Finoat na kupno cennej ko- 
^toji znaczków pocztowych.
(L^^dana żoną, odchodząc dlo swego 

T~TwC3r, zabrała poprzedniemu mężowi 
kanaście szczególnie wartościowych o- 

‘3zow filatelistycznych, wobec czego 
81^'■ ZWT°I(^ ^lo władz sądowych, o- 
®*®rżając  żonę swą o dokonanie fcna- 
«zieży.

P®0waua przed sąd żona Frosta oskair- 
Le? ®kolei swego męża o zaprzedanie jej 
c’itJ1adowi.

Władce wytoczyły Prostowi i niabyw- 
^°ny proces o diokonaniie umowy kup- 
1 sprzediaiży niezgodnej z obowiiązują- 

06® (Pilawem.
naprawia budzi w opinji Stanów Zje- 

'Ol(tonfych du^e.zańntoręBOfwanale,'

wet połączyć ze stacjami radjowemi w 
Anlgiljil.

Mieszkańcy wyspy otrzymali apamait 
raidjowy jesizdze prized pięciu laty, ale 
wykonali nań piraiwdlzilwy laitalk, ponie­
waż byli przekonani, że ściąga im nia głio 
■wę pioruny. Triudino się ilm jednak dzi­
wić, skoro nie widzieli nigdy nietylko 
takiego najnowszego wynalazku, jialk ra- 
djo, lecz rówimidż ani koniiai, ani samo­
chodu.

Konie nie żyją
•ma tej wyspie, gdyż trawa jest tem nie­
słychanie skąpa.

Ale mieszkańcy wyspy eą niesłychanie 
skromni i wymagają mało. Nie wiedzą 
nic o wyższej stopie życiowej i nie dhcą 
o miej. wiedzieć. Rodzą się, jlako dojrzali 
uczęszczają ma Ikiazaniila i umierają w 
spokoju. Jodynom wielkiem wydarze­
niem jest chwila, gdy się

NAJWIĘKSZY TRANSPORT SREBRA PŁYNIE PRZEZ ATLANTYK.
Parowiec „Waszyngton1* przejdzie do historji jako ten okręt, na którym przetransporto­
wano do Ameryki największa w dziejach świata ilość srebra, składającą się z 12.000 sztab 

Oto jak wygląda ładowanie srebra na okręt w porcie Southampton.

Bunt mężczyzn w Ameryce 
przeciwko przywilejom i egoizmowi kobiet
„Ameryka, żyjąca w dostatku, nie 

troszczy się o Europę, wak-zącą z ró- 
zżinemi trudnościami. Ale amerykan­
ki mszczą się za nas za egoizm ame­
rykański — .powiedział z gorzką iron 
ją pewien humorysta francuski.

W życiu społecznem St. Zjednoczo­
nych, jednym z najbardziej zdumie­
wających objawów jest niesłychanie 
uprzywilejowane stanowisko, jakie 
zajmuje kobieta. Wiemy o tem z li­
tworów beletrystyki amerykańskiej, 
wieści o przewadze kobiet w Nowym 
Świecie dochodzą nas ze szipalt dzien­
ników z za oceanu. Refleksje na tefi 
temat zamieszcza p- Marcel Pays w 
dzienniku1 francuskim „Information1.

Kobieta w Stanach Zjednoczonych 
— czytamy — zabezpieczona jest 
wezystkiemi prawami i uwolniona od 
wszelkich obowiązków. Mężczyzna u- 
ważamy jest za prostego dostawcę 
funduszów na jej nadmierne wydat­
ki, za poręczyciela jej bezwzględnej 
niezależności, niewolnika jej fanta­
stycznych zachcianek i, nazbyt czę­
sto, za męczennika jej nieświado­
mych okrucieństw.

Jeżeli zdarzy się, że młoda dziew­
czyna otrzymała od nieopatrznego 
wielbiciela list, który może ssobie wy 
tłómaczyć jako zobowiązanie na 
przyszłość, to sądy amerykańskie 
przyznają jej sowite odszkodowanie 
za niedotrzymanie obietnicy małżeń­
stwa.

W świecie pracy kobiety, jako se­
kretarki, stenografistki, daktylografi 
ki, sprzedawczynie w magazynach i 
t. p. są lepiej płatne od mężczyzn.

Amerykanie zgadzają się bez szeni 
ramia na wysokie koszty prowadze- 
nia domu. nie__buntu!ia sie przeciw wy

dwoje młodych ludzi zaręczy. 
Młode miałżeńsitlwo buduje sobie potem 
witany dom z drzewiai, a nie jest to łat­
wo, ponieważ drzewo jest ma wyspie nie­
słychanie rzadkie. Jedynem drzewem są 
stan© ściany okrętów, ławki. okrętowe i 
skrzynie z towarów.

Ale spokój mieszkańców wyspy nie 
jest trwały. Tristan de Cunha jest wy­
spą opuszczaną nia oceanie Atlantyckim, 
lecz właśnie dlatego posiada swoją war­
tość. Już olbieicni mytśli się o tem, aby u- 
czyinić z niej

sta-cję lotniczą dla samolotów, 
przelatujących mad' południowym Atlan­
tykiem. Stanie siię wię© ważnym punktem 
strategicznym. Angl jai wie, jaik wiażną 
placówką jest tai wyspa i dlatego nie za­
niedbuje jej mieszkańców. Obecnie pro- 
jektowame jest nawet jednoroczne połą­
czenie okrętowe Angljil z wyspą.

sokim wydatkom osobistym żony, żą­
dają tylko .wzamian spokoju i kom­
fortu domowego ogniska.

Moraliści amerykańscy ubolewają 
jednak nad wzrastającą odrazą ame­
rykanek do skromnych trosk domo­
wych i ciężarów macierzyństwa.

Niewątpliwie jest sporo przesady 
w kreślonej przez powieściopisarzy 
i dziennikarzy sylwetce nowej kobie­
ty amerykańskiej. Niemniej znamien 
ne są objawy reakcji płci brzydkiej 
w tworzeniu ligi kawalerów, której 
celem ma być walka przeciw przesą­
dom rycerskim i przedawnionym tra 
dycjom galanterji względem kobiet, 
najzupełniej już wyemancypowa- 
nych-

Kobieta nowoczesna idzie na pod­
bój nowych praw, nie zrzekając 6ię 
żadnego z dawnych przywilejów i w 
tem tkwi źródło całego nieporozu 
mienia. „Nasze kobiety*'  — mówił pe­
wien amerykanin do p. Pays . „kon­
sumują dziesięć razy więcej, niż pro­
dukują. My zaś płacimy różnicę bez 
żadnej rekompensaty: nie mamy za­
pewnionego ani ogniska domowego 
ani szczęścia. Przeciw tej niesprawie­
dliwości moi rodacy zaczynają < zyn- 
nie reagować po długiem daremnem 
protestowaniu".

AEROPLANY PRYWATNE
WE FRANCJI.

Lotnictwo cywilne prywatne osiąga coraz 
większy rozwój we Francji w ciągu ostat­
nich trzech lat. Oń 1 kwietnia 193Ó r. do 1 
października 1955 r. wydano 1475 nowych 
świadectw jpilotów. Rość znajdujących się 
w posiadaniu prywatnem samolotów sporto­
wych wzrosła w tym samym czasokresie ? 
240 do da 903

POLSKI
CIEKAWE ODKRYCIA W MURACH 
UNIWERSYTETU WILEŃSKIEGO. 
IPodazae iremontu Uniwersytetu Stefainia 

Batorego w WiUniiie w lokalu, z którego 
wyptriowialdlznlto isiię Archiwum Państwowe, 
doikoiniatmo ciekawego odkryci®. Miaiiiowi- 
de kiieirowmdk robót teahmliicianycih Chotło 
Mowiski znalazł w imniirze dwie zagadkowe 
skrytki rozmiarów szerokość do 60 cim., 
wysokość do 1.60 mtir. i długiolść 2 metry. 
W Skrytkach znlałezwomo' dwa historycznie ' 
clokuimeinity. Jeden z miiich pochodzi' z roku 
1700. Wojewoda lubelski iStainiisław Tarło 
wizyiwa mtilm zjazd, sejmikowy. Drugi <ło- 
kuimieinlt pochodzi z roku 1709, podpisiainiy 
jest przez Heitimiaina Lubomiirskiego, wzy­
wającego rycerstwo nia poapolate ruszenie 
(Niaidiamy jest we Łwowiie. Dalsze poszukta 
wiania w znalezionych skrytkach są w tot­
ku. Namazie niewiadomo jeszcze do jar 
kich celów mogły służyć te skrytki, i w 
jaki sposób trafiły tam diokunuenty hisito 
rycanie.

ELEKTRYFIKACJA HELU.
|W pierwszych dniach września rozpo­

częte zostaną prace mad elektryfikacją 
całego półwyspu helskiego, począwszy od 
Wiielkilej Wsi/ - Halllerowia aż do saimegc 
cypłu. Plrzyigioitowiainiia do przeprowiaidżen 
ndiai Idroji wysokiego napięcia z Pucka 
przez Pomorską Elektirowmiię Krajową 
„Gródiek" są w toku. Jednocześnie odby­
wać stiię biędizńe Ibuidiowa szosy Hel, oraiz 
brukoiwiatmile dróg we wszystkich kąpieli- 
ekaich1 półwyspu.

POŻAR KOŚCIOŁA POD ŁODZIĄ.
Ub. niiiedlziieli powstał pożar przy ołtai- 

rtzu w kdścńeJe we wsi Beton gminy Gał- 
kówek pow. łódtókiiego. Ogień powsitał w 
ęzasiiie odlpriawiania niaibożeństwal, a ner 
tmaifiwHzy na. łatwo palny meiterjał, prze*  
nosił się z błyslkaiwiiiczną szybkością nia 
dalsze pianłje kościoła. Mimo nafyichmiiar 
stowej .akcji iriaitowniiczej ze sitrony parar 
fjan i przybyłych kilku oddziałów oko­
licznych stelaży ogniowych, ciały kościół 
ipadł pastwą płannienii. W czasie akcji na- 
.towmiiczej dwiie osoby zostały ciężko po­
parzone. Strat inainazie nie zdołano obli­
czyć.

SENSACYJNA SKARGA.
Do urzędu proikiuiriaitarskiiego w iWian*  

szałwie wpłynął sensacyjny wniosek zło­
żony przez jednego z największych mar 
gniaitów polslkidh Jakóba hrabiego Potoc­
kiego, który oskarża swych dawnych ple- 
ińiipotlemitów Aleksandra i Włodzimierza 
Rozemlbergów, że działali na szkodę jego 
dóbr i interesów. Nanaizie szczegóły tej 
afery nie są jeszcze bliżej zniame. W każ­
dym mazie szkody poczynione przez tych 
iplenljpotemitów Obliczane są przez poszko­
dowanego na sumę sięgającą wielu miil- 
jonów złotych. Sprawa Rozemlbergów 
znajdzie się niewątpliwie niezadługo w 
sądzie i będzie należała do „największych 
procesów kanniyich jakie osflaifniio były no­
towanie w Polsce.

NAPAD NIEDŹWIEDZIA 
NA ZBIERAJĄCYCH GRZYBY.

Małżonkowie Iwan i Katarzyna Polan, 
czykowie z Hołowieckia (obok Skolego) 
wybrali się na grzyby do pobliskiego la­
su.. Nagle z ulkirycia wyskoczył miedź-, 
wiedź i szybkim brokiiem żbłiźył się do 
51-łehndiej Katarzyny. Na widok niedź- 
wnedzia wszczęła młoda kdblieta ailamm, na 
który momentalnie przybiegł jej mąż, 53 
łeitlndj Iwami, mając ma szczęście siekierę w 
ręku. Na widok topanu niedźwiedź rzucił 
się najpierw inia Iwanai, gryząc go po rę­
kach, tiak ze o obronie mowy nie było. 
Następnie „oibiwąchaE4 drugą ofiarę —‘ 
która nia wiiidók wiałifaii męża z iniiedźwie. 
dizŁemi zemdlała' — wyry wiając jej spory 
kawał mięsa iw prawem udzie. Pogryzio­
nych i pokaleczonych małżonków znale­
źli robotnicy lasowi, a następnie po za-’ 
■cpiaitrizeniiu. ram odwieziono ich do szpitala 
w Stryju. Stara, lich jest groźny.

SPRYTNY CHŁOPCZYK.
Przędą kasą kolejową stoi długa kolejka 

pasażerów. Jakiś chłopiec usiłuje do niej 
wejść.

— Czego się pchasz? — strofuje go ktoś. — 
Przecież widzisz, że to jest kolejka...

— Tak, widzę, ja właśnie chaę wrócić na 
moje miejsce. Ja tylko na chwilę odeszlem. 
Ja stałem za panem....

— Skąd wiesz, że za mną? Tak każdy mo­
że powiedzieć!

— Ale ja mam dowód. Ja zrobiłem panu 
znak kredą na plecach...
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NIETOPERZ NAJCIEKAWSZEM , 
ZWIERZĘCIEM. ,

Prof. Derennes ogłosił książkę, będącą re- -j 
zultatem długoletnich badań nad życiem nie- I 
toperzy.

Są to, zdaniem autora najbardziej tajeni- ‘ 
oicze zwierzęta. Nietoperz ima być więcej ś 
zbliżony do człowieka, aniżeli malipa. Cho- s 
dzi tu, oczywiście, nie o zewnętrzny wygląd, J 
#|e o budowę czaszki, ułożenie zębów, mu- ł 
skulaturę. Nawet „rysy twarzy1' nietoperza 
mają wyrażać wszelkie wrażenie również do 
■bitnie jak czyni to oblicze ludzkie.

Prof. Derennes zapewnia nas, że nietope­
rze potrafią wyrażać odpowiedniemi dźwię­
kami swoje uczucia. Uczojiy .przytacza oko­
ło tuzina różnych dźwięków, wydawanych 
przez nietoperze. Mają to być jakgdyby wy­
razy „mowy“ nietoperzy.

WIĘCEJ SŁUŻBY NIŻ PAŃSTWA.
Rodzina amerykańskich turystów, która 

wylądowała w Southamipton, wzbudziła po­
dziw nawet wśród flegmatycznych Anglików 
Bogaty plantator argentyński, Silva de Ci- 
tmeuez, wraz z rodziną swoją, składającą się 
z siedmiu osób, wyruszył w podróż do Euro­
py, wynająwszy piętnaście kabin na okręcie. 
Tajemnice tak wielkiej i nieproporcjonalnej 
liczby kabin do liczby osób, tłomaczy się 
tem, że signor Cimenez zabrał ze spbą aż 
dziewięciu służących. Głowa rodziny ma dla 
Siebie kamerdynera i lokaja. Panią Cimenez 
obsługują aż trzy pokojówki, najstarszej cór 
.ce towarzyszy guwernantka, starszemu sy­
nowi — korepetytor. Dwiim młodszym cór­
kom towarzyszy bona, a chłopcom - wycho- < 
wawca. Na większy zbytek w obsłudze pozwą | 
In ją sobie tylko maharadżowie.

J>WlD/JbSlX)ŁŁ< IE KANAŁU PANAMSK1EGO.
Kann! Pa Damski obchodził obecnie dwudziestolecie swego istnienia. Od połowy sierpnia 

L—<-k retów. ’

OBOBHE MM

KOGUTEK

PRZYCZYNA WESOŁOŚCI.
— Co się stało z panią Alą? Dawniej była 

taka zawsze poważna, a teraz jest ciągle 
rozbawiona i śmieje się co chwila...

— Wprawiła sobie sztuczne zęby.

KINOW
dawniej

Kino-Teatr 
„Udziałowy”

Dziś i dni następne
Turniej miłości, pikanterji, śpiewu i tańca 

Upojny romans ekranu 

JEJ CZAR”
w r. gł. Glorja Stuart Roger Pryor, Merna Kennedy

Nadprogram: 2-u aktowa sensacja p. t. „BIGAMISTA MIMO- 
WOLI“ oraz Tygodnik Paramountu.

Wkrótce: „CSIBIM

........ ....................... .——
PROSZKI

«KOWMSKINA*
Ich głowy

UZDROWISKA.
„DOM KLIMATYCZ­
NY" przyjmuje na 
leczenie, „Dom wypo­
czynkowy" — na wy­
poczynek, z choroba­
mi dróg oddechowych 
i ozdrowieńców, stosu 
je nowoczesne zabie­
gi. Adresować: Wiliko 
wice — Bystra — Dr. 
Paiwlak 4560

nauka i wannie KUPNO
i sprzedażZapisy na Koeduka­

cyjne

Kursy Handlowe
M. Kołaczkowskiego — 
przyjmuje codziennie 
Sekretarjat. Będzin — 
Sączewskiego 25. Ma­
szyny bezpłatnie.

FOTOGRAFJe' 
do legitymacji gzkoi 
nych tanio i solidni, 
wykonuje Foto-Łazat 
Sosnowiec, Piłsudskie, 
go 14 4695

Posady i Prace KSIĄŻKI 
szkolne i powieściowe 
używane ale tylko oi 
rodziców łub storszw] 
nabywa księgarnią p, 
lonja Sosnowiec, Hale 
Rozwoju. 474

PAlNLNA ŚLĄZACZKA 
poszukuje posady do 
dzieci w lepszym do­
mu, zna język nie­
miecki, szycie i haft 
posiada z dobremi 
świadectwami. Zgło­
szenia „K. Z.‘‘ „Ucz­
ciwa". 4801

RABKA " 
Parcele od złotych 
1.50 metr. kw. sprze. 
daje: Biuro „Uniwer­
sał" Augustyńskiego.

46-
LOKALE

5 i 4 POKOJE 
wszelkie wygody 2 
wejścia, ta,rasy, bailiko 
ny ul. Mila. Tamże 
pokój umeblowany z 
oddzieliłem wejściem 
z utrzymaniem lub 
bez. Wiadomość tel. 21 

4581

FARBY 
lakiery, pokost i pen. 
dzle po cenach naj- 
niższych poleca: Fr. 
Pietranek, Skład Farb 
i przyborów malar­
skich. Sosnowiec, Mo. 
ścickiego 15 (vis a ris 
kościoła). 4524NAUCZYCIELKA 

gimnazjalna poszuku­
je pokoju z utrzyma- 
liem przy rodzinie na 
?ogoni. Zgłoszenia te- 
efon 6-67. 4768

ZGUBIONE 
DOKUMENT?

POKÓJ 
duży, słoneczny ume­
blowany z oddzielnem 
wejściem wynajmę so- 
idnemu Panu. Zgłoszę 

nia: Będzin, Potockie­
go 61 IH p. od 17—19.

KSIĄŻECZKĘ 
wojskową — wydaną 
przez P. K. U. Sosno, 
wiec, zgubił Lejzer 
Czarnucha. 476?

DOWÓD OSOBISTY 
kolejowy — wydany 
przez Dyr. Warszaw­
ską skradziono dnia 
20 b. m. Mannie Soska

4SB

POTRZEBNE 
pokoje umeblowane. 
Zgłoszenia przyjmuje 
kancćlarja Teatru
Miejskiego w Sosnow­
cu. Teł. 203. 4769

Z prawami szkól państwowych

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE
i Koedukacyjna Szkoła Powszechna

(przyjmuje dzieci od lat 6-ciu)

W. REPLIŃSKIEJ
BĘDZIN, Kołłątaja 35, tel. 1-15.

Zapisy na rok szk. 1934/35, rozpoczną się dnia 9 sierpnia b.r. 
Egzaminy wstępne powakacyjne 20 sierpnia.

Kancelaria czynna od g. 9—13-ej.
DYREKCJA.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC**  
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
4513

Najtańsze źródło 
przyborów szkolnych, materjałów piśmien­
nych oraz dla Szkół i Kursów Handlowych 
------ druki do kantoru praktycznego.  

w SKLEPIE POLSKIM 
BĘDZIN, Małachowskiego 7. 

WIELKA ZNIŻKA CEN! 
SPRZEDAŻ: tytoni, blankietów wekslowych, 

znaczków pocztowych i stem­
plowych. 4762

o swoje zdrowie!
Zioła”

PREZYDENT 1 MASZYNISTA.
Prezydent Roi»sevelt, kończąc swą podróż 
wypoczynkową, żegna na dworcu w 'Wa­
szyngtonie maszynistę pociągu, którym 

odbył ostatni etap swej podróży.

KINO
Dziś: Najbardziej wzruszający film współczesny

„ŻYCIE BEZ JUTRAn KINO
Bilety po 25 gr. sprzedawane są w dnie powszednie do godz. W 

w niedzielę i święta do 5-e-j.
Dziś wszyscy będą olśnienil Wielka uczta artystyczna-

Wspaniały film genjalnego reż. Ernesta Lubicza p. t.

rewelacyjny przebój „Paramountu”
w roli gł.« NANCY CARROLL I EDMUND LOWE

NADPROGRAM: Tygodnik FOXA

Piątki, soboty i niedziele Passe partout nieważne

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zł. 5.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 5.50.

ta” „SZTUKA ŻYCIA”
ii UImUIJ Rewelacyjna obsada.

w Sosnowcu 
Warszawska

ul.
2.

Mariami Hopkins, Gary Cooper, Fredrick March.
Nadprogram!. . Na scenie-

Występy artystów w najnowszym stołecznym repertuarze PĘ’ 
udziale: subretki Amy Wołkońskiej, primabaleriny Ineny W 
sklej, piosenkarza Witolda Rychtera, humorysty Tadeusza Mer®......._ Rychtera, humorysty

baletmiśtrza Pawła’ Doibieckiego.

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na i-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 55 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia*
Po 10 wyrczdw w kardom ko»tujq>

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. - Grodziec Będzińska. 
° Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 75. Dąbrowa, ul. Krotka 11. TeL 202. — Zawiercie, 5-go Maya 29.

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zl.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za k«łdy wyrat dodatkowy dopłaca »i< po AC?
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